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I. Teory ja  neuropatyczna przeziębienia.

(Odczyt rniany na posiedzeniu sekcyi lwowskiej Tow. Dekarzy 
galic. z dnia 2p maja 18®  r.)

Podał Dr. A. Wagner, lekarz kolejowy we Lwowie.

Wiadomo, że z rozmnażaniem się prac na polu badań 
patologiczno - anatomicznych podstawa symptomatologiezna, 
która dawniej wyłącznie w medycynie panowała, powoli zo
stała wyrugowaną. A olbrzymie postępy, jakie patologija 
w ostatnim wieku na. tein polu poczyniła, miała, teiy skutek, 
że stanowisko patologiGzno-anatomjpzne objęto i zatrzym ały 
dotąd wszechwładne i nienaruszone panowanie.

Wszelako podstawa patologiczno-anatjpinczna nie _ jest 
jeszcze ostatnią w naiice.. Nauka stanie dopiero .wtenczas u 
szczytu swego wydoskonalenia, jeżeli będzie mogła zająć 
stanowisko czysto etyjotogiczne; albowiem jwjeoie przyczyny 
powinniśmy stawiać na czele wszelkiego postępowego bada
nia przyrody. Zaczynają się też pojawiać w najnowszych 
czasach skrzętne zabiegi kolo systematycznego dochodzenia 
przyczyn chorph, których dokładne zrozumienie tę korzyść 
dla terapii odkn w a, iż można przytłumiać zle wt samym za- 
Todzie. I pod w zględem czynnika termicznegjb, mamy przed 
sobą pzereg- .ścisłych dpświadczeń i badań, które nadawać 
mogą neuropatycznćj t,eoryi przeziębienia po<|itawTę naukowm, 

a przedstawienie obecnego .stanowiska tej kwestyi jest zada
niem niniejszych uwag.

Przede-wsaystkiem musimy odróżnić zamarznienie od 
przeziębienia. Pierwsze oznacza zmiany chorobowe powstałe 
w7 miejscu samem, które dotknięte zostało działaniem niższej 
tem peratury; ostatnie zaś zmiany wywołan^jw innej czę^ i 
ciała, od miejsca, na któye zimno wpływało, mniej lub wię

cej oddalonej.
P o ś r e d n i e  o g n i w a ,  p r z e z  k t ó r e  d z i a ł a n i e  z i 

m n a  z j e d n e g o  m i e j s c a  n a  d r u g i e  p r z e c h o d z i ,  
s ą  n e r w y .

Aby lepiej zrozumiej zmiany chorobowe z działania 
zimna, wynikające, musimy na pamitjć przywieść działanie 
temperatury na ustrój ludzki w stanie fizyjolęjgicziiyiu.

Organizm nasz •ciągłemu i nieustannemu ulega oziębia- 
niu, to je s t ciepło ciała pod w pływem sprawy utleniania po
karmów i części składowych ciągłe wytwarzane udziela się 
podług tych samych spraw7, jakim ulega świat nieorganiczny, 
powietrzu otączającetoa, mającemu zwykle niższą temperatn 
re. łnacBj tćż być nie może. łlaąć bowiem cieplika, któiiąl 
człowiek dąrosly w pół gadziny w przceięoin wytwarza, by
łaby dostateczną, aby temperaturę jego ,ciała o 'jeden stopień 
0. jmdnieść. Ciepłota ciatą podniosłaby się w 24 godzin»e,h 
o 48° C.

Ale działanie otaczającej nań zwykle niższej) eiepłotry 
objawia się jeszcze w inny sposób. Jeżeli nasze ciało jest 
narażone na wrplyw zunua, to ilość wydzielonego kwasu wę
glowego się wzmaga, i to- w miarę, niskeści ciepłoty otaesa- 
jąeój. Ilość wydżielonegp CO, już, się powiększa, jeżeli ciało 
nasze tylko obnażymy przy zwykłej tenippifatuHe i dochodzi 
do znacznego stopnia np. w zimnej kąpieli. Pod działaniem 
bardzo niskiej temperatury, środka. (medivm)> może ta ilość 
być 4 razy wię.ksząy niż w zwykłych warunkach. Lecz nie 
tylko ilość 0 0 ^  ało tćż i ilość zużytego tlenu powiększa się 
pod wpływem zimna. Zimno pociąga wiec za sobą ten .sku
tek, iż pod jego działaniem odbywa, się większe utlenienie 
składników7 ciała; wywołuje więc większą produkeyję ciepli
ka. Zdaje się', żc pod wpływtnn zimna połączenia beżkzofe»* 
w7e, wodniki węgla-, szybciej sic utleniają, niż azotowej mo
cznik bowiem nie powiększa się o tyle, ile.z wydzielonego 
C 02 i ze spotrzebowanego tlenu sądziłby należało.

Zimnp wywiera więc najcialo dwojakie wręcz sobie prze
ciwne skutk i: odejmujące ciepło pr-zez przewrodnictw7e,' doda
jące ciepła przez podniecanie chcmizmu utleniania. A że ten 
przjbytek ciepła z powmdu wzmożonego utleniania rośnie; 
w miaro,; jak ciało przez puaewodnictwo cieplika utraciło, to 
mówlmyyńyprodukcyjajjoieplika reguluje się podług utraty; 
ale ponieważ i utrata, ciepła, jak to później usłyszymy, po
dług jego wytworu również się; reguluje, to sprowadza to
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W następstw ie  ten  w ażn y  w ynik , że ciało ludzkie u trzy m y 
w ać się m oże w  stałej ciepłooie.

Przechodząc teraz do mechanizmu, za pomocą którego 
ta regulacyja ciepła do skutku przychodzi, to doświadczone 
wykazało, że to są Bferwy i ich ośrodki, za sprawą których 
ęzynność ta lsię  spełnia. Rzpcz ma się miano wicie f^ak: Za
kończenia obwodowe nerwów dd^odkowych a zatem czucio
wych, dotknięte jradiRspieniem zimna, przenoszą to podra
żnienie szyhko na ośrodki nerwowe, a tu występują na jaw 
czynności zmierzające do zobojętnienia wpływu zimna jnżto 
prz$ź poskromienie utraty ciepła jnżto przez powiększenie 
jego wytworu. Najprzód przechodzi podrażnienie na mocy 
odruchów na nerwy naczynioruehowe skóry. Naczyńka skór
ne k iw zą  się; krew przeto wyparta do wewnętrznych orga
nów mniej jest Ła^wona na utratę ciepła, zmniejsza się też 
]>rzeto parowanie, albowiem z zimnego wilgotnego ciabi, bę
dącego nadto złym przewodnikiem ciepła, jaką jest skóra, 
woda mniej się nlByaja. Skóra ze swemi naczyniamiJes,t naj- 
główniejszymŁ-egulatoręm dla stałośki ciepłoty oiala ludzkie
go, co doświadczeniami wykazali A d a m k i e w i c z  i W i n 
t e r n  i t z. Wszelako zdolność skóry do regulowania ciepłoty 
ma swoją, granicę, może ona tylko ciepło regulować, jeżeli 
temperatura .otoezjania różni się od temperatury ciała o 11,6° &.

Totem bywa na mocy odruchów podrażniony nerw błę
dny, który ilość uderaeń serca zmniejszając, szybkość obiegu 
krwi zwalnia, tak, że w równym cząsie mniejsza ilość krwi 
zostaje w zetknięciu, z powietrzem otaćzającem.

Słyszeliśmy, że pod wpływem zimna więcej Cro2 się 
wydziela i więcej tlenu się zużywa. Moglibyśmy toi położyć 
na karb sknrązu mięśni na&aynioruchowych skóry, fiecz osta
tnie za nadto śą małe, aby mogły, wydzielenie tak wielkiej 
ilośgi CO, wytłumaczyć, zresztą fizyjologijU mięśni gładkich 
nielfjest jfcszcfl dokładnie zbadaną. R ó b r i g  tłumaczy te 
zjawisko z odruchowego skurczu mięśni 'anfeolntch wywoła
nego podrażnieniem termicznem zakońozfeŁ obwodowych ner
wów czuciowych i to z tego względu, że u zwierząt otrutych 
kurarą, lub z przceiętemi nerwami ruchowemi, objfiw ten 
albo wcale nie, albo 'niało tylko BBKazujo. Objaw ten mało 
się też ukazuj#, ffi&li zakończenia nerwów czuciowycli zaio- 
czulamy eldoroformem, morfinem, lub większą dawką wy
skoku. Wspomnione sku|ęzc mięśni w zwykłych warunkach 
niedostrzeżone, objawiają się łyikft większóm napięciem (to- 
4ws) mięśni, docliodzą w&zakze przy większćm i diuższem 
podrażnieniu do prawdziwych kurfeów kionicznych (dreszcze). 
Za tein przypuszczeniem przemawia jeszcze 'okoliczność, że 
więcej się* rozkładają części ^ezazotowe, wodniki węgła, pod 
wpływem zimna, a wiemy z fizyjołogii mięśni, że przy ich 
czynności nie białka uby^ą tylko tlenu i związków zawie
rających węgiel i wód.

A że- przy każdej czynności mięśni cieplik się wywię- 
zuje, wynagradza to po części sfa-ażę'-‘przez ubytek ciepła 
ro n * M M | Atoli to powetowanie iiłraty nie wystarczyłoby, 
jeżeliby priększe zimno przez dłuższy czas na nas działało. 
'J?u liywają pobudzone przez odruch je lc z e  inne tferwy ma
jące związek z chemizmem ciaia, którego przysparzają. Roz
kład pokarmów, trawienie Ąch i chłonienie staje Się .ęywszem, 
niemniej dśż rozkład części- .składowych ciała, co wszystko 
większą pifulukcyję cieplika sprowadza. Nerwy te nie są 
nam jeszcze znane. Znamy tylko ich ośrodki leżące w rdze
niu przedłużonym i w pacierzowym szyjnym, (i zwierzęcia, 
ktćurcmu szyjną część rdzenia pacierzowego przecięto, regu
lacyja ciepłoty całkiem ustaje, temperatura jego nie jest

już stałą, tylko zmienną, zależną od każdorazowej utraty. Je
żeli ostatnia jest wielka, to ciepłota jego opada, przy zmniej
szonej utracie podnosi się do zabójczej wysokości. I  u ludzi 
wszelkie obrażenia tegoż ośrodka, do czego porażenie i 
wysilenie liczyć mRżna, pociąga za sobą podwyższenie cie
płoty utrzymujące się^aż do śmierci, wszelkie zaś podrażnie
nie połączone jest zi obniżeniem wygórowanej ciepłoty.

Przypatrzmyż się temu, eo się dzieje w ciele, jeżeli albo 
zbytnie ciepło się wytwarza, albo jeżołi to eieplo nie może 
by^nalezycię wydalonem. Pierwszo ma miejsce po każdem 
przyjmowaniu pokarmów zwłaszcza -ciepłych, przy większej 
czynności mięśni; drugie, jeżeli ciepłota środka (msdium) 
albo wcale się nie różni od ciepłoty ciała, albo ją  nawet 
przewyższa. Tu występują skutki wręcz przeciwne wyżej 
opisanym.|^faczyma skórne rozszerzają się, parowanie w sku
tek w stąp ien ia  potów wzmaga się, ruchy serca są przyspie
szone, trawienie, chłonienie, chemizm ciała w ogóle jest upo
śledzony, co wszystko i większe wyprowadzenie niepla z cia
ia i mniejszy wj6jj>r cieplika wywołuje.

Cd do rozszerzenia naczyń skórnych, to powszechnie 
przypuszczają, że udział układu nerwowego jest tu tylko 
biernym, że to jest skutkiem stanu paretyeznego nerwów na- 
czyniorncbowycb, które tylko zwężają naczynia. Atoli prace 
ostatnich lat wykazały, że 'rozszerzanie naczyń skórnych wy
stępuje też jako skutek czynnej akcyi ośyodków nerwowych 

,za pomocą nerwójv rozszerzaczy nacżyń. Do niedawna znano 
tylko dwa perwy rozszerzające naczynia: Okonia t.jmpani i 
ndnms erigens. Teraz wiemy, żg nie tylko do gruczołów ślin 
nycli i do części rodnyah tak mczkich, jak  i żeńskich, ale 
też i do skóry i do mięśni idą nerwy rozszerzające naczynia, 
jakkolwiek jeszc&ę nie dokładnie wiemy, gdzie one biorą po
czątek swój w mózgu i w rdzeniu pacierzowym. Ale i do 
innych narząaów udają się prawdopodobnie takie nerwy roz- 
szdtzacze, co nam tłumaczy np. przekrwienie żołądka podczas 
trawienia i rąjiorpeyi pokarmów itp.

I udało się. też w najnowszych czaśach wykazać, że i 
wydzielenie potów odby-wa się^pod bezpośrednim wpływem 
lfgrwów. L u c h s i n g e r  znalazł, (żfea podrażnieniem nerwu 
kulszowego tP młodych kociąt pot się wydziffa. Po przecięciu 
tegoż nerwu w.yd-zielaire potów ustaje nawet w otoczeniu 
mocno dgrzau-em, pomimo, że druga odngga ze zachowanym 
nćrwem pot obficie wyd-zielała^fcnawet i wtenczas pot się nie 
ukazał, jeżeli żyła odprowadzająca została dla lepszego n a 
pływu krwi poawiązaną. Atropin w malej już dawBjj wstrzy
mał wydzielenie potów. Ośrodek poceuia leży podług wspo- 
nnitenHd autora w tej samej okolicy rdzenia pęcherzowego, 
w której się ośrodek naczynioruchowy znajduje.

Dalej wykażą! Ed i hr i g  dośkiadcftknaini, że większe 
wydzielenie 0 0 5 przez skó,i% ma miejsce, jeżeli albo prodnk- 
cyja cieplika w cięła się wzmaga, albo jeżeli odprowadzenie 
ciepła jest wstrzymane. Znalazł on, ze ilość wydzielonego 
C 02 przez skórę, powiększa sie podczas trawienia i przy wyż
szej ciepłocie powietrza otaczającego. Zaleli7 to też od roz
szerzenia naczyń skórnych, bo podraźuienió*skóry środkami 
chemiczneini i elektrycznością podnieca per^piracyję C 02 i 
to w prostym stosunku do trwania i mocy rnmienaików (re- 

nitńjri& .cntia).
Widzimy więc z tego co poprzedza, ‘że to są sprawy 

nerwowS, które Wghodzą w rachubę za dziaiianiem tempera
tury i że tu osobliwie maJfflS do czynienia ze sprawą odru
chową. A co do ostatniej wiemy, że tylko umiarkowana pod
nieta wznieca odruch w tych tylko miejscach, które w bez
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pośrednim znajdują się związku z miejscem wraźiiwetn; silne 
zaś podniety odbijają się też i na innych nerwach nie mają
cych bezpośredniego związku z miejscem dotkniętem, a silne 
podniety o wielkiem natężeniu są w stanie wywołać równo
cześnie działalność wszystkich nerwów w sposób odruchowy, 
co osobliwie wtenczas ma miejsce, jeżeli pobudliwość odru
chowa jest zwiększoną. W ostatnim przypadku mogą nawet 
powitać rozpowszechnione i olbrzymie odruchy pod działa
niem nieskończenie nawet drobnych procesów w nerwach 
czuciowych. Rozmiar czyli rozpowszechnianie odruchów zało
ży więc z jednej strony od natężenia podniety, a z drugiej 
strony od pobudliwości układu nerwowego.

Można przeto sprawo przeziębienia tak przedstawić: 
Podrażnienie termiczne o wielkiem natężeniu, w jakie zakoń
czenia obwodowe nciwów czuciowych zostały wprawione, 
przelane na ich ośrodki wywołuje tu opisane odruchy pra
widłowe, lecz przechodzi też jednocześnie i na inne nerwy, 
wzbudzając tam odruchy chorobowe. Zwykle przechodzi taki 
stan podrażnienia na takie ośrodki, gdzie śród drogi napoty
ka na mniejszy opór (lonts minoris ręgistmtiae), gdzie, że 
tak powiem, przez częste występowanie podobnej czynności 
droga już utorowana, komnnikacyja ułatwiona, czyli jak  to 
mówią, gdzie nerwy są już do tego usposobione. I tak wy
stępują nerwobóle gośćcowe, jeżeli nerwy czuciowe zostają 
chorobowo pobudzone, tak wywołuje podrażnienie termiczne 
skóry skurczenia macicy za pośrednictwem splotu maciczne
go itp. Najczęściej zaś odbija się to chorobowe pobudzenie 
na innych nerwach naczynioruchowych, których ośrodki znaj
dują się nie tylko w rdzeniu przedłużonym, ale też są roz
rzucone, jak  badania ostatnich lat wykazały, wzdłuż całego 
rdzenia pacierzowego, gdzie solidarnie ze sobą są zespolone. 
To pobudzenie sprowadzając zmiany kalibru naczyń wywo
łuje jużto przez rozszerzenie przekrwienie, jnżto przez zwo
żenie niedokrewność całego obrębu naczyniowego. Tak we
dług Rohriga termiczne podrażnienie skóry wstrzymuje ży
wsze wydzielenie żółci w skutek odruchowej niedokrowności 
wątrób}7, co ma być powodem rozwolnienia. Takie zmiany 
kalibru naez}ń mogą już sanie przez się bez przypuszczenia 
nerwów odżywczych (troficznych) stać się przyczyną zabu
rzenia odżywczego. Bo jakkolwiek bez czynnego udziału sa
mej tkanki odżywiania jćj i zboczenia onego pomyśleć sobie 
nie można, to zawsze stan naczyń wywiera wielki wpływ 
na ostatnie. Bo od tego stanu nie tylko zależy dostarczanie 
materyjału do odnowy, ale też i wykluczenie zużytych części, 
które nagromadzone i rozkładowi uległe oddziaływać mogą 
drażniąco na samą tkankę, co osobliwie wtenczas ma miej
sce, jeżeli ta tkanka już zkądmąd osłabiona, wątła, nie mo
że wyrównać zachodzących zaburzeń.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

II. 0  metodzie leczniczej zwanej goerbersdorfską.

Napisał Dr. Ż. Krówczyński we Lwowie.

Niepowołany zabieram głos w sprawie wchodzącej ści
śle w zakres medycyny wewnętrznej; czynię to jednak, aby 
zwrócić uwagę czytelników na uzdrowiska, które jakkolwiek 
nie są całkiem świeżym nabytkiem, przóeież nie są tak zna
ne, jak  może na to zasługują. Czynię to tern chętniej, że 
w kraju naszym mniej zajmowano się i mniej zwracano uwa
gi na zakłady, o których mówić zamyślam, a które szcze

gólniej w Niemczech cieszą się wielkiem powodzeniem. Ponie
waż uzdrowisna ja niewiele różnią się między sob%,a w każ
dym razie Gęrbersdorf jako uzdrowisko dla suchotników 
w ogólności jo sf że tak powiem, rodzicem wszystkich innych 
zakładów podobnych, przeto szczegółowo mówić bedę-o Gor- 
bersdorfie, zdając w krótkośęi sprawę z tego co widziałem i 
poddając szczegółowemu ljózbiorow i ów .sposób leczenia, który 
w Niemczech metodą Gbrbeirsdortską nazyw ają Poznawszy 
ją  dokładnie przy (sposobności pobytu w tem uzdrowisku 
starać się będę. udowodnię, że skuteczność mąt,ody przeicze- 
czonej w7 wielkiej części popierają niezbite fa.kta fizjo logi
czny; nieprzepomnę jednak o teoretycznych wywodach twójcy 
tej metody, którym nauka przeczy, lub które w nauce nie 
stały się pewnikami.

7J?wórcą metodjy Gurbersdorfskiej jest jak wiadomo Di 
H. Brehmer, terażniejMy wlaśeicjel ogromnego i pod wielo
ma względami wspaniałego zakładu, położonego w pruskim 
■Śzląsku na południowy zachód od A\ rocławia. Gbrbersdorf. 
wioska otoczona zewsząd górami do »3'QUQ .stóp nad powierz
chnię morza wyniosłemi, leży w zacisznej dolinie, która je
dnak 1720 stóp nad poziom morza się wrznosi. Czarowna 
okolica obfita w piękności przywuly dostarcza Wiele przy
jemności, a łatwość! komunikacyi w7 ogólności, a szczególnie 
z Wrocławiem przez kolej żelazną, której stacyja Knedlami 
o */4 mili od samego zakładu jest oddaloną, nie mało przy
czyniają się do wzrostu uzdrowiska. Pragnąc jak najszybciej 
przestąpić do rozbioru metod}- leczenia, przypomnę tylko 
z historyi uzdrowiska, że przed niespełna 20 laty pozwolił 
wreszcie rząd pruski po długich zabiegach i za w7pływem 
SclUinleina na założenie uzdrowiska w wioffie Gorbeusdorf) 
w której dotąd znajdował §ię mały zakład kydropatyczńy. 
N a . czele zakładu staj,e Dr. 11. Brehmer, który w owym cza
sie był autorem rozpraw y : De Jcffilms ad initmm atgue pro- 
tjresmm pulm. etc., w któlćj szczególną uwagę zwró
cił na suchoty płucne, ową wielką ranę naszegs społeczeń
stwa. Pomnąc na ilość ofiar, jakąjpuclioty rokrocznie porywają! 
zapragnął takową umniejszyć, a do w7ydał<?| nm się
uzdrowisko niezbędnie potrzebne. Więcej teoretycznie wy 
kształcony szuka w7 patologii usprawiedliwienia dla sw7ojej 
teeryi, którą wygłasza i uzasadnia w drugiem swem dziele 
(Glirottische Lungenschmndswht irnd Tubereitifłse der Lmi- 
ycn), które jest zarazem owocem jego kilkoletnich spostrze
żeń praktycznych. Teoryję jego można w ten sposób stre
ścić : suchoty płucne, a względnie gruźlica, polegają na npo- 
śledzonem odżywianiu płuc, « w następstwie całego dała. 
Przyczynę upośledzonego odżywienia płuc upatruje on opiJS 
rając się. na  spostrzeżeniach Louisa i Rokitafcskiego w wzglę
dnie małem sercu w stosunku do wielkich objętością płne. 
Małes j^erce wypycha niedostateczną ilość krwi do płuc, które 
z tego powodu cierpią) i ta mała ilość krw7i w  drugiej linii 
jest przyczymi upośledzonego odżywiania całgra ciała. Oto 
pierwszy główny punkt jego t^bryi.

Nie mogło ujść uwadze Brelimera, że w7 niektórych 
okolicach suchoty wcale nie istnieją, w innych zaś rzadko 
się. zdarzają-; to niepojawianie Się Suchot idzie zdaniem jego 
w parzę ze wzniesieniem nad poziom morza, względnie zo 
zmniejszonem ciśnieniem barometryeznem. Zmniejszone ciśnie
nie, czyli jedno znaczy, rozrzedzone powietrze działa po 
hndzająco na -serCe, które często kuycząo się dostarcza do- 

,fit|teczaiej ilości krwi płucom, przez co odżywianie przewodu 
oddechowego należycie .się odbywa, ą  szybszy obieg krwi po 
calem ciel?, wpływa zarazem korzystnie na odżywianie caje-



540 PRZEGLĄD LEKARSKI. Kr. 45

go organizmu. Oto drugi główny punkt jego tesry ij która na 
pierwszy rzut oka jest łudząco prawdopodobną. Rozbierzmy 
bliżej to rozumowani^, chociaż jak  pisma4 Dra Sokołowskiego 
wykazują, Dr. Brelnner nie upiera się dzisiaj przy swojej 
teoryi, hje sam jej nieodwołał a niedawno jeszcze temu prze
ciw zarmtom bronił. Obie. główne zasady znalazły przeciwni 
ków, którym śmiało, ale mońe iw tanow nzb, odpowiadał icli 
twórc-ak i właśnie stanowczością odstraszał od rozbioru, a 
prżez to opóźniał dokładne poznanie metody Gbrbeiisdor&kiej 
i rozwój zakładu, który nawiasem mówiąc obecnie wzrósł do 
rozmiarów, o których zapewne założyciel zakładu nie marzył 
w pierwszych chwilach jego istnienia. Przyszłość zapewne 
■okaże o ile usprawicdli wionę jest twierdzenie Liokitańskiego, 
Ssejsęrce u suchotników bywą za m alej nie od rzeczy jednali 
będzie przypomnieć, że obecnie Bpneke| podnosi również glos 
wT tej sprawie i twierdzi na podstawie dokonywanych mie
rzeń (Die fdiatomsckm Owmdlufjm dei&GpnstiMionsamma- 
licm des Mertuaien), że u chorych zmarłych na suchoty 
w większej czsśoi znajdował względnie lub absolutniiBza 
małe serce i układ tętnicy" głównej, za wielkie stosunkowo 
płuca, raczej za małą wątrobę i niddestatfeozme rozwinięty 
układ kostny" i mięsny. Jeśliby twierdzenia iłenekego nowe 
badania poparły, .mógłby" Brehmer powrócić do pierwszego 
punktu ej'teoiyi, który jeśli nie jest w większości przy
padków prawdziwym to z pewnością nie jest całkiem błęd
ny, co zresztą nie-jest odkryciem noweml^jak wiadomo ko

twieni przez haMtus fhfkiśf&us starzy" lekarze określali wła
śnie taką budowę cialotworn, jaką Rókitański i Beneke jako 
najczęstszą u ‘sTmhotników opisali. Twierdzenia co do zbo
czeń w budowie układu naczyniowego i płuc nie osłabia spo
strzeżenie, że zapadają na suohoży'1 płucne i tacy, którycli 
klatka piersiowa Jest dokładnie zbudowana, a serce i układ 
naczyniowy" zupełnie prawidłowym, albowdem dokładnie skle 
piona klatka piersiowa i najzdrowsze plnettaczęsto nie mogą 
pokonać swych Szkodliwych wpływów7, które suchoty plucuc 
wywoływać zwykły. Zresztą gdyby się okazał®, że ani Be- 
nehe, ani Rokitański i Louis, a więc za ostatnich przykla- 
dem i Breiimer n iŁ ń ia  słnszno&oi, to bynajmniej śfclwywe 
teoretyczne twierdzenie nie zmniejsza w7artości leczniczej me
tody", którą obszerniej rozebrać pragnę. Gdyby" zńś mierzenia 
Benekego potwierdzono, mielibyśmy wskazówkę, jak  leczy# 
■suchoty należy, • aj >ćo ważniejsza w jaki sposób ochronić <h! 
choroby i zapobiedz można temu bardzo częstemircierpieniu 
pilic, zwTUcając sic z odpowiedniemi jodkam i przeciwko 
nieprawidłowemu kształtowaniu się organizmu w owymi cza
sie, kiedy jeszćze tetrój nieukończyl swegó*rozw7ojn.

Silnych pocisków doznało twierdzefiiflBreliniera co do 
działania rozcieńczanego powietrza; gdy jodni występowoili 
tylko przeciwko temu, że Gbrberalorf zanadto nisko leży7, 

■'aby stan barometryozny powietrza mógł korzystnie d z ia ła j 
na chorych, nie odmawiając wzniesieniu naci poziom morza 
korzystnego w"plywu, inni występowali przeciwko twierdze
niom teoryi Brehmera eo do rozcieńczonego powdetrza nie 
przypisując zmianom barOftietryoznym żadnego wpływu. 
A w każdym razie byłoby rzeczą bardzo ciekawą, czy dzia
łanie górskiego powietrza, zalsłźy od rozrzedzenia jego, pod 
którego wpływem według twierdzenia Berta ilość gazów7 we 
krwi tętniczej1 krąż^fcych ma się znacznie zinni^jsas®, które 
to znowu zmniejszenie ma według tjburdaneta powstrzymy
wać nadmierne utlenianie ustroju suchotników. Długo, zdaje 
się, kwestyja działania emuicnia powdetrza będzie nierozstrzy
gniętą, a kto wie, czy twierdzenie lloppe-Seylera me okaże

się prawdziwem, który jak  wiadomo twierdzi, że -wzniesienie 
na kilka g s iP y -  stóp nawet tire odgrywa żadnej roli, a tem 
samem przeczy, jakoby uzdrowiska górskie w Europie, a na
wet najwyżćj pdłożone w Davo^ mogły korzystnie .wpływać 
przez swe nieznaczne wzniesienia, czyli przez małe rozrze
dzenia.

Jakkolwiek gię rzeczy mają, niesłusznie przypisywał 
Brehmer korzystny wpiyw pobytu w uzdrowisku nieznaczne
mu wzniesieniu fitfirbersdorfu nad poziom morza, które miało 
wpływłać'pobudzająco na ruchy serca, a przeto płucom i ca
łemu ustrojowi dostarczać dostatecznej ilaści krwi dla wyró
wnania upośledzonego odżywiania u suchotników7. Przypuśćmy 
jednak, że teoryja Brehmera jest całkiem falstsywą, nie pod 
nosząc naw7et prawdopodobieństwa eo do pierwszego twier
dzenia, a rozpatrzmy na czórn metoda leczenia w Górbersdor- 
fłe polega.

Oto .główmym jej ęglórn jest polepszenie odżywiania ca
łego, ustroju z rSŹezejgolnem uwzględnieniem odżywienia dróg 
oddechowych. Kie gardząc wskazówkami ajtjęioiugicznemi, ale 
owszem uwzględniając*takowe szuka Br. takich sposobów i 
zgromadza je w systematyczny układ, któreby przynajmniej 
przeciwko najczęstszym przyczynom suchot działały, środki 
lecznicze do tego celu używane są hardzi) rozmaite. Znając 
z doświadczenia korzystne działanie zdrowmgo powietrza 
wolnego od zanieczyszczeń, a bogatego w ozon, radzi Breh 
mor przebywać cliorym jak  najdłużej na wmlnćm powietrzu, 
bez -względu nawet na stan jego wilgoci lub suchości. Ciężko 

.ohorycfll poleca wywozie do uroczego parku lub lasku sosno- 
wegó; miiiój zaś schof^alych zachęca do ruchu po cienistym 
lasku, lnb w7zgórzach, które w rozmaitych kierunkach są po- 
przerzynane bardzo wygodnemi ścieżkami i alejami, a czemu 
zawdzięczać mamy przyspieszoną odnowę przebywając na 
świeżem powietrzu, czy kwasorodowi, czy ozonowi, czy 
wreszcie czystości powdetrza wmlnego od zanieczyszczeń, o tem 
niechaj decyduje fizyjologija. Przebywmnie na świeżem po- 
wiefe-zu niezaw"odnie przyspiesza odnowę, którą mierny ruch 
jeSze-źe powieksfń. Ważną rolę w leczeniu w7 Gftrbersdorfie 
odgrywa odżywianie w ścisłem znaczeniu czyli podawanie 
pokarmów Aby sapobiedz prżlładowatiiu wzywają tamże 
pięć razy dnia na wspólną i usżtę, która w równćj mierze 
składa się z pokarmów azotowych i bezazotowych. W iększą 
wagę aniżeli do podawania tłuszczów7, które bardzo często 
podawane bywają, aby wynagrodzfć >śrzybką utratę węglików 
w7odu, przywiązałbym do używania mleka. Mleka używają 
ch o r"  cztery razy dziennie, a wdęc przy każdem jedzeniu 
z wyjątkiem obiadu, przez co organizm ohorych otrzymuje 
nie tylko w wielkiej ilości na.jpożywmięjszój i najłatwiej stra
wnej odżywki, ale zarafem wdelką ik>Sń wody, której użycie 
jak  wiadońio przyspiesza odnow7ę organizmu, oo stwierdzić 
można badaniem moozu, który w większej ilości mocznik za
wiera. hSe zastanawiam się nad ważnością pokarmów ani 
nie myślę przypominać praw d ie te ty k i jako rz ep y  dokładnie 
znanych, wiuienem jednak zauważy®, że na nie metoda uży- 
wiffa wt Górbersdorfie zwraca szczęgóluą uwagę, czego naj
lepszym dowodem jest podawanie wielkiej ilości mleka kro
wiego jnż to w stanie świeżym, już tomkwaszonym. Siu temu 
samemu celowi, ku odżywianiu służą i napoje wyskokowe a 
mianowicie wino, rzadziej koniak, które to napoje przez 
kw-as fośforoiyy’ i jego połączenia z alkalijami korzystnie od
działywają przy wytwarzaniu się pierwiastków organizmu, 
do których wytworzenia kwas fosforowy jest niezbędny.

Zdaniem mojćm leczenie używane w Górbersdorfie za-



wdzięczą bardzo korzystny wpływ na chorych nacieraniem i 
tuszom. Pierwsze zastosownje Brelimer u silniej osłabionych a 
nawet gorączkujących, polecając po natarciu mokrem prze
ścieradłem całego ciała, które trwa krótką chwile, osuszenie 
ciała za pomocą suchego prześcieradła. Przez osuszenie, któ
re trwa znacznie dłużej, wywołuje nacierający siłne zaczer
wienienie skóry; nacierali używa albo zrana bezpośrednio po 
wstaniu albo wieczorem, gdy stan pobudzenia, jaki po tycli 
nacieraniacli występuje, nie odbiera snu chorym. Nic clicąc 
powtarzać sic wspomnę o tuszach czyli natryskach, a potćni 
dopiero szukać będę w teoryi usprawiedliwienia dla tych hy- 
dropatycznych procedur i starać się, będę udowodnić ich do
niosłe znaczenie. Po kilko- lub kilkonastodniowćm zaaklima
tyzowaniu się w nowych warunkach życia zwykł Brelimer 
n mnićj schorzałych zalecać tusze czyli natryski, które są 
trojakiego rodzaju, a mianowicie natrysk sitkowy, strumienio
w y i boczny. Najczęściej używany jest natrysk sitkowy, któ
ry zwilżając całą powierzchnię skóry najsilniej działa; rza
dziej natrysk strumieniowy, który zalecanym bywa przy ró
wnoczesnym podrażnieniu rdzenia pacierzowego, a najrzadziej 
natrysk boczny, którego przeznaczeniem jest działać miej
scowo, np. przy wysiękach opłucny lub podobnych zmianach. 
.Do niedawna bardzo rozmaicie tłumaczono sobie( działanie 
natrysków i nacierali, dzięki zaś skrzętnej pracy Róhriga 
(Thyswlogic der Bant) umiemy sobie wytłumaczyć jeśli nie 
całkowicie to przynajmniej częściowo, jakie zmiany wywołują 
natryski w organizmie i na czćm polega ich działanie. Ka 
żde zadrażnienie skóry odbija się na układzie naczyniowym, 
na oddychaniu i ciepłocie ciała, a mianowicie pod wpływem 
zimna kurczą sie w pierwszej chwili naczynia krwionośne 
w skórze ułożone, przez co krew nagromadza się w wewnę
trznych organach a szczególnie w sercu, które pod wpływem 
zimna energiczniej się kurczy i więcej krwi i z większą silą 
wypycha do najbliższych narządów. Zimno zastosowane do 
skóry wywołuje głęboki wdech i zwalnia w ogóle oddycha 
nie, które jest wtedy głębsze, ale za to powolniejsze; głębo
kie wdechy umożliwiają dostanie sic powietrza do najdro
bniejszych oskrzelek i pęcherzyków płucnych a zmniejszona 
częstość oddechów utrudnia zbytnie oziębienie krwi, które 
mogłoby działać szkodliwie. Skurczone naczynia obwodowe 
skóry utrudniają promienienie ciepła na powierzchni, a powię
kszają natomiast wewnętrzną ciepłotę ciała. Tak działają na
tryski i nacierania, gdy słabo zadrażniają; jeśli zaś zimno 
silniej działa, natenczas skurcz naczyń krwionośnych prędko 
ustępuje miejsca następowemu rozszerzeniu naczyń, które 
przez to więcej krwi pomieścić w sobie mogą i takową, że 
tak  powiem, od wewnętrznych organów odciągają. Im dłużej 
istnieje rozszerzenie naczyń, tern mniej krwi znajduje się w wnę
trzu ciała, którego ciepłota się zniża tak na wewnątrz jak i 
na zewnątrz, silniej jednak na powierzchni ciała, właśnie 
przez zwiększone promienienie ciepła, Zbytniemu oziębieniu i 
tym razem staje na przeszkodzie głębokie oddychanie, zmniej
szona częstość tętna, które są wpływem podrażnienia nerwów 
błędnych. Dodajmy do tego, że Brelimer po bezpośredniem 
zadziałaniu natrysków kaze mocno nacierać ciało, przez co 
powiększa ich działanie, a pojmiemy, że nagłe zniżenie cie
płoty zmusza organizm do' wytwarzania ciepła, które jakąś 
cząstkę tkanin organicznych spotrzebowuje. Na miejsce zu
żytych tkanin domaga się organizm nowych pierwiastków, 
czyli innemi słowami, organizm odnawia się pozbywając da- 
wnych tkanin a wytwarzając nowe tkaniny w korzystniej
szych warunkach. Dotąd rozebraliśmy działanie natrysków i
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naeicrań (ostatnie bowiem niewątpliwie tak samo działają 
jak natryski tylko w niższym stopniu, bo nacierania zimnem 
prześcieradłem mniej rozdrażniają skórę niż natryski) na 
krążenie, oddychanie i ciepłotę, a nie wspomnieliśmy nic 
o systemie nerwowym i o działaniu tychże na same nerwy, 
albowiem do niedawna nic znano a właściwie nie zdołano 
wykazać, na czćm to działanie zależy, chociaż o jego istnie
niu nikt nie wątpił. Trudno bowiem było przypuszczać, aby 
zadrażnienie skóry a względnie nerwów nie wywoływało zmian 
w samych nerwach, lecz żeby nerwy były tylko przewodnika
mi wrażeń, służyły tylko, że tak powiem, jak druty telegra
ficzne do przenoszenia na inne układy. Jak  wiadomo, wy- 
kazal J. Bankę, żc wrażliwość włókien nerwowych zależy 
od ilości wody w włóknach nerwowych a G. Jaeger potwier
dzając Rankcgo twierdzenia w swojej najnowszej pracy 
(,Seudienfestiykeit mul Constitutionskraft 1878) przypisuje 
wodzie jeszcze donioślejsze znaczenie w ekonomii organizmu. 
On tłumaczy nam znany oddawna fakt, że zimno nic tylko 
działa przez to, że organizm pod wpływem onego staje sic 
mniej wrażliwym, -ale wyjaśnia zarazem, co przez wrażliwość 
organizmu zrozumieć należy.

(Dokończenie nastąpi.)
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l ii .  Oceny i sprawozdania.

1’rof. Dr. Józef O e t t i n g e r :  Rys daw nych dz ie jów  W y d z ia łu
lek. Llniw. Jagiell .  Część 1. Kraków 1878, str. 242.

Dzieło, z którego niniejszem zdajemy sprawę, Czytelni
kom Przeglądu Lek. po części przynajmniej nie jest obcem, 
albowiem cześć jego obejmująca historyję Wydziału lekar
skiego do początku Bigo wieku (str. 1 — 90) ogłoszoną była 
w tygodniku naszym (w rocznikach 1874, 1875 i 1870). 
Praca tak wielkich rozmiarów traci wiele, jeżeli ją  się za
mieszcza w tygodniku uwzględniającym przeważnie rozprawy 
krótkie treści praktycznej i sprawy bieżące; rozczłonkowanie 
bowiem czy całości, czy jak w danym przypadku mniejszej 
połowy pracy w licznych numerach aż trzech roczników znie
chęca czytelnika, który długo czekać musi na ciąg dalszy, 
a doczekawszy się już go nie może nawiązać do nici raz 
urwanej.

Pojednał nas ze sobą szan. autor, gdy homeopatyczne 
swe dawki i to w długich odstępach skąpo udzielane zamie
ni i obecnie na rzetelną i pełną dozę, po której wartość śro
dka bez niecierpliwienia się, bo już po kilku godzinach, poznać 
można. A przekonani jesteśmy, że każdy z kolegów, który 
się ze środkiem zapozna, podzieli zdanie nasze o jego dobroci 
i pożyteczności.

Zbyteeznem by było rozwodzić się nad wielką donio
słością badania historycznego dla nauk lekarskich; mimo 
wszelkiego uprzedzenia dla historyi nauki naszej światło pra
wdy samo sobie toruje drogę, a nie przestanie ono nigdy być 
nauczycielką życia, które nie żyje tylko teraźniejszością, lecz 
indaguje czasy minione, aby mu wykładały przyszłość. Naj 
większy zaś urok ma badanie przeszłości swojskiej, o ile 
śród trudów życia powszedniego widzi się nagle stojące przed 
sobą cienie przodków, którzy działali, pracowali, choćby i błą
dzili na tej samej ziemi, w tej samej instytucyi, która nam 
była matką, a dla której i my pracujemy, z korzyścią lub 
bez korzyści, jak przyszłość okaże.

Wdzięczne uznanie należy się. więc szan. autorowi od 
każdego, dla którego dola tej instytucyi nie jest obojętną,



że odtworzył nam w pięknym zarysie choć jedną czesc szko
ły kazimirowsko-władysławowskiej, że z wielkiem zamiłowa
niem przedstawił nam obraz owych walk, które przed kilkuset 
laty przebywał Wydział nasz lekarski, zanim zająć mógł 
godne miejsce obok innych wydziałów wszechnicy, owych 
sil i postaci, które brały udział w tych walkach, a które zwy- 
cięzkie czy zwyciężone przygotowały grunt urodzajny, który 
my potomni uprawiamy".

Jakkolwiek autor nasz pole, które sobie obrał, znalazł 
już po części przygotowane, jakkolwiek mógł korzystać z wielu 
prac, że tylko wspomnimy o pracach prof. M a j e r a  i Mli
c z k o  w s k i e g o ,  to jednak zasługą jego jest, że szczegóły, 
które już znalazł, uzupełnił i powiązał w całość piękną, 
przedstawioną wszędzie na tle historyi oświaty współczesnej. 
Na szczególną uwagę zasługują w tej pracy: porównanie 
przywileju kazimierowskiego z władysławowskim, słusznie 
dążące do stwierdzenia wyższości pierwszego nad ostatnim 
pod każdym prawic względem, wykazanie przyczyn, dla któ
rych rozwój wydziału lek. był wstrzymanym przez czas dłu
gi, (a pomiędzy któremi niepoślednie miejsce zajmują: ducho- 
wno-zakonne urządzenie uniwersytetu przez Jagiełłę, mała 
liczba katedr i liche ich uposażenie, zmarnowanie fundu
szów i zatargi z Jezuitami); objaśnienie i ocenienie 3 ustaw 
Wydziału lek., opis pierwszego uwieńczenia stopniem doktor
skim wychowauców Wydziału (ostatniego lutego 1527), wre
szcie rzecz o sporze naukowym między obrońcą powag da
wnych Feliksem Sienrskim z przydomkiem Łazarowicza a 
wyznawcą zasad nowszych Stanisławem Zawadzkim z przy
domkiem Picus. Spór ten stanowi istotnie bardzo ciekawy 
epizod w liistoryi Wydziału lek., a autor uradowany suać 
ze zwycię.ztwa zasady wolności badania ze śzczególnćm upo
dobaniem kilkakrotnie wraca do niego i roztrząsa go wszech
stronnie. Walka ta która zakończyła się zwycięztwem postę
powego Dzięcioła odbyła się jeszcze za życia Zygmunta 
Augusta (1(362) i jest pamiętną z powodu przełamania ślepej 
wiary w autorów dawniejszych.

Wielka część książki poświęcona jest wyliczeniu i po
daniu wiadomości o mistrzach i wyckowańcaeh Wydziału 
w wieku 15 i lGym; pomiędzy wieloma innymi spotykamy 
się tu z wizerunkami mistrzów tak sympatycznych, jak  Ma
cieja z Miechowa, Józefa Strusia, o którym autor pisał już 
obszerniej przed 35 laty, Jana Oczka, Szymona Syreńskiego, 
(Sabryjela Joannieego, Sebastyjana Petryccgo itd. Niestety co 
do ostatniego doznajemy rozczarowania; któż nie przywykł 
od dziecięctwa uważać Petrycego za ideał lekarza praktyczne
go, a tymczasem dowiadujemy sic, że i na nim ciąży plama; 
autor z boleścią zdaje sprawę z niej, nam zaś pozostaje tyl
ko pociecha, że Bak011 dopuścił się nierównie gorszych rze
czy a rzucono na nie zasłonę, bo chcielibyśmy mieć Bakona 
wielkim pod każdym względem; niechaj więc Petrycy pozo
stanie i nadal wzorem lekarza-dobroczyńcy.

Pomimo zamiłowania do przedmiotu swego autor nigdzie 
nie przesadza i nie waha się nawet wypowiedzieć prawdy 
ostrej, jak  np. że dzieje Wydziału lek. aż do gruntownej re
formy w końcu przeszłego stulecia okazują ustawiczne waha
nie między chwilowcmi, daremnemi podlotami a dłuższym 
wycieńczającym zawiądem (str. 35). Czasem jednak sąd au
tora zdaje nam się być zbyt surowym, jak  np. że ustawa 
najdawniejsza Wydziału lek. z r. 1433 nosi na sobie cechę 
raczej urządzenia policyjnego, a nie zmierza do zaspokojenia 
wymagań naukowych (str. 73). W rzeczy samej ustawa ta 
nie jest ustawą wydziałową według pojęć naszych obecnych,
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jest ona raczej rodzajem Code of medi.cal ethics dla stanu le
karskiego, o jakim marzą obecnie ci, którzy myślą, że takt 

'  i moralność można zadekretować, a zarzut uczyniony przez 
autora owej ustawie, iż wylicza przymioty moralne, a  do 
osiągnięcia ich nie wskazuje drogi, stosować można i do 
ustawodawców rzekomych, którzy i nas podobną ustawą 
uszczęśliwić zamierzają. Jeżeli jednak zważymy, że pierwsza 
ustawa Wydziału lek. wydaną została w r. 1433, że kancle
rzem uniwersytetu był wówczas biskup Zbigniew Oleśnicki, 
jeżeli zważymy, że gdzieindziej o wiele później nierównie 
gorsze rzeczy się działy, będziemy pobłażliwszymi dla usta
wy namienionej.

Spodziewamy się, że szan. autor ogłosi rychło drugą 
część dzieła swego a życzylibyśmy sobie tylko, aby jej nie 
zakończył na reformie Kołłątaja, lecz doprowadził rzecz przy
najmniej do r. 1861, bo długi ten okres byłby dla nas nader 
zajmującym. Wtedy mielibyśmy monografijc o Wydziale lek., 
jaką inne wydziały poszczycić się nie mogą.

Prof. BlumenstoŁ

LEKARSKI. N r. 45

V i t i c h :  D z ia ła n ie  nasenne k am fo ry .

Yitich spostrzegał, że u niektórych cierpiących na ma- 
niję, hipochondryję, lub psychozę maeinniczą, działanie na
senne makowca, chłoralu, bromku potasu, było całkiem bez- 
skuteczuem, i w tym celu czynił próby z kamforą, która mu 
dała wyniki dodatnie; Yitich stosuje ten lek podskórnie, 
wstrzykując 0,07—0,08 kamfory rozpuszczonej (w oliwie; 
skutki małych dawek są mniej zawodne, aniżeli wielkich; 
ukojenie układu nerwowego ma następować rychło, a sen 
trwa kilka godzin. Vitich powtórnie zastrzykuje kamforę, 
skoro rozdrażnienie powraca. (Lo Progres Medical).

Dr. A. Kwaśnicki.

!V. Posiedzenia Tow arzystw .

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie X IV  z dnia 9go p a źd z ie rn ika  1873 r.

Przewodniczący kol. Domański. Obecnych członków 26.
Gość jeden.

1) P rzew odniczący zaw iadam ia o strac ie , ja k ą  poniosło 
Tow arzystw o przez śm ierć śp. prof. R okitańsk iego  i w zyw a obe
cnych do oddania zm arłem u czci przez pow stanie (co uczyniono).

2) P rzew odniczący z łoży ł na ręce b ib lio tekarza dzieła  n a 
desłane Tow. przez autorów a m ianow icie: D ra  P . O b t u ł o w i -  
c z a :  U w agi nad najnowszem i środkam i przeciw kilow em i używ a- 
nemi do w strzyk iw ań podskórnych i D ra T . W as  y le  w s k i e g o  : 
Uibcr Vagusreisung beim Mensahen.

3) K ol. B l u m e n s t o k  wnosi wybór jednego członka ko- 
m isyi redakcyjnej w m iejsce kol. B y l i c k i e g o ,  opuszczającego 
K raków . W ybrano jednogłośnie kol. K  w a ś n  i c k i e  g o .

4) K ol. W u r s t  z powodu, że opuszcza K raków , przem ó
w ił ja k  następu je : „Szanowni K oledzy! Pow ołany w aszą w olą i 
zaufaniem  na u rząd  sek re ta rza  zmuszony jes tem  złożyć go W am  
w ręce w asze napowrót. C zy i o ile odpowiedziałem zadaniu , 
sąd  o tem  nie do umie należy, w szakże chęci m iałem  najlepsze. 
K orzysta jąc  ze sposobności, k tóra mi dziś po raz  ostatn i w  za - 
cnem gronie W aszern zasiadać dozw ala, pozwólcie Panowie, że 
szczerem  pożegnam was słowem, i z serca podziękuję za  w szy
stk ie , a  tak  liczne dowody p rzy jaźn i i życzliw ości W aszej. W zg lę 
dy w asze, szanowni koledzy, cenię sobie wysoko, a  bądźcie p rz e 
konani, że najm ilszem  wspomnieniem będzie mi pamięć chw il 
spędzonych w W aszern zacnetn g ron ie . “
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Kol. P r z e w o d n i c z ą c y  w odpowiedzi na to serdecznem i 
słow y pożegnał kol. W  u r  s t a ,  prosząc go naw zajem , ażeby o 
sw ych kolegach nie zapominał, a piśmiennictwo lekarsk ie  zech
c ia ł i nadal swemi cennemi pracam i zasilać; podźeni zarządza  
w ybór sek re ta rza  dorocznego; wybrano kol. S k ó r k o  w s k i e g o .

5) K ol. O b  tu  ł o w i c z  przedstaw ił jako  ilu straąy ję  do ar-, 
ty k u łu  prof. Mosetig-AIoorliofa umieszczonego w TT ieHfir 'medts. 
n S c h m sc h r iftZ ^ r .  33 H rz e d z ia  służące do w ypuszczania moczu 

p rzy  bardzo wysokim stopniu zw ężenia cewki m oczow ej, jakotćż 
■świeczki kauczukow e, k tóre z korzyścią  mogą zastąp ić  struny 
dotąd używ ane. (P a trz  P rzeg l. L ek. K r. 36). łódaniem refer. myśl 
M osetiga w<?ale nie je s t  now ą. gdyż tak  zwane przew odniki 
( i t iw ę a rk i)  od daw na są  znane w ch irurg ii, zw łaszcza przy  roz
cinaniu cew ki moczowej od w ew nątrz ^ 'e th ro ^o m ta  ii/feriu lk  
a narzędzia  skonstruow ane pi zez M osetiga s^ zbyteczne dla le 
karzy , zw łaszcza rutynow anych we w prowadzaniu cienkich cew ni
ków m etalow ych, dla lekarzy  zaś nie m ających należytej w praw y 
n ie  w ielką będą stanow iły pomoc.

C) T enże kolega odczytał rozpraw ę p. t. P rzyczynek  do 
leczenia ostrego zapalenia w iewiórowego cew ki m oczoSej" (już 
um ieszczoną w P rzeg lądzie  L ek .). W  dyskusyi ośw iadcza kol. 
prof. O e t t i n g e r ,  że kum isyja term inologiczna zgodziła się na 
za trzym anie w yrazu wiewiór jak o  praw dziw ie polskiego, używ a
nego przez lud i odnoszącego się do całego cierpienia, rzeżączka 
zaś oznacza ty lko  jeden  przypad * tti| chorobsG Z w raca zarazem  
uw agę na niew łaściw e używ anie w yrazu ząrazek  na oznaczenie 
•contagium, skoro mamy na to dobry, daw ny w yraz p rzy rzu t a 
.zarazek je s t  sztucznym  i niepotrzebnie nowoutworzonym.

7) K ol. J a n i k o w s k i  wnod ,  ażeby Tow. lek . w ybrało 
Komitet, k tó ryby  się zastanow ił sam lub z członkami p rzy b ran y 
mi, czyby nie w ypadało poczynić odpowiednie przygotow ania do 
Z jazdu  lekarzy  i przyrodników  polskich w K rakow ie w roku 
przyszłym . Po krótkiej dyskusyi, w którćj b rali udział kol. D o
m ański i O ettinger, w ybrano kom itet m ający na jednem  z n a j
b liższych posiedzeń podać p ro jek t przygotow ań do Z jazdu . W  skład  
kom itetu weszli koli. J a n i k o w s k i ,  u r c  z y ń s k  i, Ob  a l  i li
s k i , B 1 u m e n s t o k , c i b o r  o w s k i i O e t t i n g e r .

8) K ol. B u s J k  podał w ażniejsze szczegóły s ta ty sty k i 
śm iertelności m iasta K rakow a z r. 1877go. W tym że r^ku um arło 
40 ,3  na 1000 mieszkańców a urodziło się o 3,-Ś -na 1000 mniej 
niż um arło. M ężczyzn um arło o -440/0 więcej niż kobiet. N a j
w ięcej przypadków  śm ierci dostarczy ł wiek do 5 r. życia, bo 
• 5 2 ,3 0 .  G dy chrześcijan  um arło 47 ,9  na 1000, starozakonnych 
zaledw ie SR,7. D okładne obliczenie osób zm arłych ii jd łu g  obwo
dów nie dało się dokonać z powodu, że na ka rtk ach  skonu ze 
szpitaló-w nie podawano ostłutnirgo pom ieszkania zm arłych. N a j
więcej dzieci um iera w obwodzie III ., ba na 100. zm arłych p rzy 
pada blisko 2 razy  tak  w ielki procent dzieci starozakonnych jak  
■chrześcijańskich. N ajw ięcej osób um arło w jesien i i to w paź
dzierniku. W iek  średn i po odtrąceniu dzieci do 5 r. życia w y
pada dla chrześcijan  42,3 , dla starozakonnych 46,4  la t. N a j
w ięcej przypadków* śmieigri było z chorób narządu  oddychania 
{ 3 1 , i z chorób zakaźnych (2M 7°/0). O spa w ostatnim  dzie
sią tku  la t  panow ała flgz przerw y; najsilniej w r. y S O . kiedy 
śm ie rte ln o ść  w jn o s iła  1 1 ,7 °/0 i w r. 1877 ze śm iertelnością 
:8 , l ° / 0- !'• zeszłym  z odry um arło 3 ,8°/0. R ów nież płonica,
dław iec i du r stale w ostatnich dzi*sięę^*i la tach  zab ie ra ją  dosyć 
liczne ofiary. D la przypadków  śm ierci z chorób zakaźnych po
d an e  są  ulice i N cy domów, w których m iały  miejsce w ciągu 
ostatn ich  la t dziesięciu. ^Najdłuższego wiekn średniego doĄyli naj- 
m ajętn iejsi. łP relegen t zastanaw ia się także  nad wpływem z a tr u 
dnienia na wiek średni zm arłych  i na przyczynę śm ierci. N a j
m niej um arloębez pomocy lekarsk ie i 'starozakonpych. Z  chorób 
zakaźnych  um ierało więeśj osób w pom ieszkaniach bardzićj zalu
dnionych. Kol, J a n i k o w s k i  ośw iadcza wdzięczność kol. Buszko- 
w i, że rozpoczął tę  pracę; z k tórej w przyszłości spodziewać się 
możemy w ażnych w skazów ek, szczególnie pod względem  środków . 
higijenicznych, jak ie  miasto przedsiębrać powinno. Z apy tu je  się 
kol. p re legen ta , w ja k i sposób obliczał odsetki śm iertelności 
w rozm aitych zą,wodacli? Z w raca  nadto uw agę, że podstaw a ob
liczeń  stosunkowej śm iertelności u starozakonnych i chrześcijan  
fes t bardzo niepew ną i n iedokładną; za zasadę bowiem obliczeń 
w zię tą  zosta ła  s ta ty s ty k a  robiona przed 9 la ty , a  wówczas lu- 
•duość starozakonna nie b y ła  tak  ściśle obliczaną, jak b y  tego  od

obiiczeń sta tystycznych  w ym ag®  należało. U bolewać w reszcie 
należy  nad tem, że w ykazy śm iertelności w szpitalu  tak  w ażne 
m ają braki, nie um ieszczają bowiem na nich ani pochodzenia 
zm arłego ani ulicył przez niego zam ieszkałej, o usunięcie tych  
niedostatków  musianoby się u zarządu  szp ita la  usilnie dopominać. 
Zdaniem  kol. K w a ś n i c k i e g o  p raca  kol. B uszka potrzebow ałaby 
jeszcze szczegółowego uzupełnienia w sta ty styce  w ieku dziecię
cego, a mianowicie należałoby odróżnić dzieci p rzy  p iersi i odsta
wione, a  pierw sze podzielić na dzieci karm iohe przez m atki, przez 
m ajaki i s z tu c z n i^  W ten sposób s ta ty s ty k a  zapew neby przeko
nała, ja k  szkodliwem je s t uchylanie się m atek od swych n a tu ra l
nych obowiązków. K ol. O e t t i n g e r :  L iczby  ststy s tyczne  nie
mogą mieć w artości bezw zględnej i tak  niepodobna by wnosić 
z faktu, że śm iertelność w oddziąle I I I  m iasta by ła  najm niejszą, 
iż ta  w łaśnie okolica m iasta je s t  najzdrow szą, skoro tam  w ładnie 
najm niej znajdujem y warunków zdrow ia; lecz powinnoby to nas 
nakłonić do poszukiwania innych przyczyn, które rów now ażą lub  
p rzew ażają  w pływ  stosunków zdrow otnych. N ależałoby zw rócić 
uw agę na ogromny napływ  obcych, k tórzy  p rzybyw ają do K r a 
kowa już w późnym wiekn, często z chorobami nie dającem i n a 
dziei w yleczenia, to musi w płynąć na pogorszenie stosunku śm ie r
telności, gdyż ta  w ielka liczba chorych nie należących właściwie 
do K rakow a, nie je s t  równoważoną odpow iednią liczbą rodzących 
się. K o l S  C i b o r o w s k i  zw raca uw agę, że stosunek śm iertelno
ści w stanie nauczycielskim  nie je s t wcale tak  św ietny w poró
w naniu z innemi zawodami, jak b y  się to z cy fr przez p re leg en ta  
przytoczonych zdaw ać mogło; o ile mu bowiem z w łasnego do
św iadczenia wiadomo, nauczyciele dostarczają  dość ofiar do s ta 
ty s tyk : ś m ie r te l t e j i  i to głów nie z cliorób narządu  oddychowego. 
Kol. G-r a bo w sk  i podnosi, że uie znam y dokładnego spisu ludności 
K rakow a, nie wiemy w jak im  stosunku ta  ludność rozdziela się 
na płcie, w yznania i la ta  życia, dalej niepodobna je s t  dokładnie 
obliczyć śm iertelność różnych zawodów, nie znając liczby tru d n ią 
cych się każdym  poszczególnym zawodem. I tak  podaje kol. B u- 
szek. że um iera w ięcej mężczyzn niż kobiet ale nie wiemy czy 
ludność m ęzka nie p rzew aża w K rakow ie nad ludnością, żeńską, 
ja k  to w wielu m iastach ma m iejsce. W szystk ie  te  w zględy trz e -  
baby w ciągnąp w rachubę. Kol. D o m a ń s k i  sądzi, że obliczenie 
ludności d li  s ii^zrob ić  w 24 godzin, tak  postępują np. we W ie 
dniu, gdzie s traż  policyjna zaopatrzona w odpowiednie b lank ie ty  
zbiera pawnego dnia o jednej godzinie dokładny spis m ieszkań
ców, zdaje mi się, że i w K rakow ie dałoby się to w podobny 
sposób z ro b iła  Kol. B u s z e k  w yraża przedew szystk iem  uznanie 
koinisyi san itarnej a  głów nie kol. J a n i k o w s k i e m u  i L u t o -  
s t a ń s k i e m u  za w prowadzenie w życie dokładnej s ta ty s ty k i 
śm ierte lności d la m, K rakow a. Do obliczenia śm iertelności we
dług,, zawodów służył prelegentow i za  podstaw ę stosunek zm arłych  
osób pewnego zawodu do ogółem zm arłych a  uie do ilości osób 
ży jących w tym że zaw odzie, poniew aż w jednem  źródle, z jak iego  
m ógł czerpać wiadomości co do spisu lndności m. K rakow a, m ia 
nowicie „ B eu iM w hng  wnd VieJi.stand cler^im R d c h sra th e  itc r-  
trstenen Kimigraiche m ul Jśiinder I .  H f  te. W iyn  1 8 7 1 ,“ b rak  
w tym  w zględzie tak  szczegółowych dat. Po spórziulzenm  d o k ła 
dnego spisu ludności, ja k i ma się odbyć z końcem 1879 r ., da 
się dokładniej obliczyć na podstawie zbieranych dat stosunek 
procentowy zm arłych do żyjących. Co do stosunku śm iertelności 
w edług w yznań trzeba  było w ziąć za p o d s ta w ^ ta k ą  liczbę, ja k a  
je s t znaną we wzmiankowanem ogłoszeniu urzędowym. Śm ierte l
ność dzieci obliczył szczegółowo od m iesiąca do m iesiąca i od 
roku do roku, zatem  w sposób, o jakim  wspominał kol. K w aśnicki. 
W ykładn ik  śm iertelności obliczy! dla ogółem zm arłych i po w y
kluczeniu obcych, k tóry  wynosi w ostatnim  przypadku  3 4 ,2 . 
O ile zatem pozw alał na to m atery ja l s ta tystyczny , s ta ra ł się 
p relegen t opracować go w szechstronnie i w yczerpująco. Kol. p r z e 
w o d n i c z ą c y  dziękuje kol. B u s z k o w i  za tak  cenną a mozolną 
pracę i w yraża życzenie, aby ta  prdca sk łon iła  za rząd  m iasta  do 
przedsięw zięcia odpowiednich środków dla zaradzenia  tak  znacznej 
śm iertelności. I )r .  Skć>rhmvsld.
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V . Rozp"awy Sejmowe nad statutem szpitala św. 
Ł a za rza  w Krakowie.

(Dokończenie. Patrz Nr. 4,4))

P . lir. K r n k o w i e c k i .  § . 24 . brzm i: „W ydzia ł krajow y
oznacza w m iarę potrzeby ilość jiośhigaęźy i służby domowej,
fo s lu g a c z y  i służbę, tak  m ęską ja k  żeńską, przyjm uje i oddala
dy rek to r, jeże li W ydział krajow y nie postanowi inaczej. “ W no
szę popraw kę te j t ie ś c i ,  aby w ypnścić słow a: „jeżeli Aj ydział
k rajow y inaczej nie postanow i,“ d la  tego, że dy rek tor, który 
je s t  odpow iedzialny za w szystk ie  czynności szpitalne, wie n a jle 
piej, kogo ze służby należy odpraw ić lub przyjąć. Jfeźeli nie ma 
te j zw ierzchniej w ładzy nad szpitalem , to trndnó mu uka rać  po
sługacza  nie pełniącego swej siuż.by n a le H R e ; d latego je s t  ko- 
niecznein, aby w jego  ręku  zosta ła  w ładza przyjm ow ania i od
dalania. Jeżeli zaś sam dy rek to r nie posiada zaufania, to W ydzia ł 
k ra jow y  usunie go; ale dyrektorow i trzeb a  zostawić rozw iązane 
ręce , aby odpow iednią służ.bę przyjm ow ał; d latego staw iam  tę 
popraw kę.

P . H a l l e r .  Zw racam  uw agę szanownego posła, że W y 
dz ia ł k rajow y nie ma p raw a oddalanitt dy rek to ra , ponieważ dy- 
re k to ta  na  podstaw ie s ta tu tu  uchw alić się  mąjącdgio m ianuje
N ajja śn ie jszy  Pan  na przedstaw ien ie  W ydzia łu  krajow ego. D y 
re k to ra  m ianowanego przez  N ajjaśn ie jszego  P an a  W ydzia ł k ra 
jow y oddalić nie może. G dyby wybór był n ieszczęśliw y i W y 
d z ia ł krajow y nie dał sobie z dyrektorem  rady , w tedy  poleci 
kom itetow i adm inistracyjnem u przyjm ow ać: służbę.

P. lir. K r u k o w i e c k i ,  Ja  sądzę, że tu  nie zachodzi żadne 
n iebezpieczeństw o sprzeczności z powodu m ojej popraw ki, bo 
jestem  przekonany, że N ajjaśn ie jszy  Pan  uchyli (tyrektora, jeże li 
n ie  będzie odpow iadał swoim obowiązkom.

Spraw ozdaw ca p. W e r n i c k i .  K om isyja w ychodziła z tego 
zapa tryw an ia , że  należy zachow ać W ydziałow i krajowem u, jako  
najw yższej w ładzy autonom icznej, ingerencyję, tudzież chodziło 
o to, aby d y rek to ra  nie pozostawić w' zupełnej niezależności;
dalćj uw zględniła  i to, że obecnie nie ma W ydzia ł k rajow y p e 
w nych wiadomości i podstaw  co do ilości sług  i dopiero, gdy
szp ita l p rzeniesie się do nowego budynku, to obliczenie będzie 
możliwe. D latego W ydzia ł k rajow y zastrzeg a  sobie wolność .fóz- 
s trzy g an ia  w tym w zględzie na przyszłość. U praszam  przeto, aby 
w ys. Iz b a  odrzuciła  popraw kę p. K rukow ieckiego, przeciw  której 
ośw iadczam  się w  im ieniu komisyi.

W niosek lir. K  r  u k o wr i e c k i e g f  upada.
P . M a j e r .  W  § . 32 *) zachodzi po trzeba jedynie  m alej

sty listydu fe j popiaw ki, mianowicie zoczyłbym  sobie, aby zam iast 
w yrażenia, p rzeczącego: „D y fek to r nie m ożeJw zb ran fać  pro
fesorom itd .“ w skażbć to w sposobie tw ierdzącym , i żeby vc dal
szym  ciągu §. ten  brzm iał, ja k  następu je : '„Profesorom klinik 
un iw ersy teck ich  i ich asystentom  służy praw o w stępu do w szy
stk ich  sal i w ybieran ia  dla k lin ik  #fch chorych, k tórych w ce
lach nauki za  potrzebnych uznają. “ W rfedakcyi tej pomijam w y
ra z y ; „m iędzy n ieplacącym i za siebie." D odatek ten bądź co 
bądź mógłby może by¥n uspraw iedliw iony, gdyby nie to, co dalef 
następuje , a mianowicie, że „d y rek to r w inien p rzes trzegać , aby 
na  k lin ikę nie przeznaczano chorych bez icli zezwól en ia .“ Je s t 
to  zastrzeżen ie  bardzo spraw iedliw e, przeciw ko którem u ze v , w  
du m oralnego i społecznego nic powiedzieć nie można. A le  cóż 
w obec tegó zastrzeżen ia  znaczy ograniczenie możności wyboru 
ty lko  do n iep łacących? D laczego w yłączać z pod tego i tych, 
k tó rzy  o p łaca ją ' pobyt swój w szpitalu; w szak jeże li nie zechcą 
być przeniesionym i na klinik™  to do tego n ik t przym uszać ich 
nie może w edług dopiero co powołanego zastrzeżen ia  w ustaw ić; 
gdyby zaś przeniesienie trafiło do ich: przekonania, to dlaczegóż 
przez  ograniczenie możności wyboru ty lko  z pomiędz$ nieoplaca- 
jących  odbierać im do tego sposobność. Z da je  m i się w ięc. że 
opuszczenie wyrazów' „m iędzy nieplacącym i za siebie, “ dążności 

j£fu nie zm ienia, ale jedyn ie  lepiej go norm uje. W reszcie co do

*) 1’aragrąfu tego w projekcie Statutu przedłożonym przez W ydział 
krajow y nie było (p. p y  $6 Przugl Lejk.); upouinięliśmy się o 
umieszczenie takiego paragrafu ćp. Nr. 37 Przegl. Lek.); s i a l  
komisyja musiała go umieścić, skoro była dyskuśyfa nad nim 
w Sejiuie. Itećlakcyja.

tego porozum iałem się z p. sp raw ozdaw cą i referen tem  W y d z ia łu  
krajow ego, sądzę więc, że wys. Izba  zgodzi się łatw o na mój 
wniosek.

Spraw ozdaw ca p. W e r n i c k i .  Z e  w zględu na chorych ko
m isyja uw ażała , że przynajm niej tym  chorym , k tórzy  p łacą  za 
siebie, nre należy  proponować przeniesienia, na klinikę Jeże liby  
sam i tego chcieli, to n ik t im w zbraniać nie będzie. W iadom o 
jednak, że propozycy.ie ponaw iane s ta ją  się nakazem , więfl cho
dziło ty lko o uwolnienie od nagabyw ań i nam aw iań. Je s tem  więc 
zdania , aby  przy ję to  ten ustęp §, 32 w brzm ieniu przez komisy - 
ję  podanem.

Popraw kę p. M ajera  przyjćho.
P. M a je -g U J  do o śta tę iego  ustępu tego sam ego §. propo- 

nhię go w tej fórmie : .Z a rz ą d  szp ita lny  obowiązany je s t p rz y j
mować chorych z klinik uniw ersyteckich, o ile oni p rzy  zam yka
niu klinik jeślezĆ  opieki szpitalnej potrzebują, niem niej w ciągu  
roku szkolnPgb chorych do nauki nie p rzydatnych , jeże li się
§. ‘żii tem n nie sprzeciw ia." Pórów nyw ając redakcy je  tego ustępu 
w łaśnie przytoczoną z jego  redakcy ją  w spraw ozdaniu komisyi 
przekonyrwacie się panowie, że jeżeli w czem zachodzi m iędzy 
niemi /ó^nica. to tylko w te rn , że w tekscić' podanym przez ko- 
misyje je s t  moWa o przyjm ow aniu chorych jedynie  po zam knię
ciu klinik. Vt mojej lałś popraw ce rozciąga ślę to i do tak ich
chorych, k tó rzy  wr ciągu roku szkolnego byliby uznani za n ie
przydatnych  do nauki klinicznój. W niczćm to nie obciąża szp i
ta la ; p rzepuściw szy p o w iem , że chory tak i w ychodząc z kliniki,
chce być dafćj leczonym, to szpital p rzy jąć  go musi, jeże li się
tem u nie sprzeciw ia §. 26. Czy zatem  chory tak i w prost z k li
niki p rzeszed łby  do szp ita la , czy tćż dostałby się tam szukając 
poprzednio gdzieindziej schronienia , dla szp itala  w yjdzie to na 
jedno, w pierw czym jednak  razie  dla chorego widocznie dogodniej.

Spraw ozdaw ca p. W e r n i c k i .  Im ieniem  komisyi p rzystępuję 
do popraw ki p. M ajera.

Popraw ka przy ję ta .
P. M a i e r. B rzm ienie §• 61* ) w p ierw szej części je s t  ta 

k ie  : ^,2Twioki zm arłych podlegają  obdukcyi." Otóż sądziłbym , że> 
potrzeba będzie tu ta j uwidocznić ten stosunek, ja k i dotąd m iał 
m iejsce i k tóry  je s t  zaw arow any przepisam i w celach nauki, 
mianowicie anatom ii opisowej i patologicznój, tudzież m edycyny 
sądow ej. Chociaż wseelako stosunek ten dotychczas ma miejsce,, 
i n ik t zapewne nie m yśli, aby go naruszać, to przecież mniemam, 
że skoro pisze się sta tu t, koniecznością je s t, stosunek ten  uw y
datnić. Proponuję, tedy  po w yrazach : „Z w łok i zm arłych w szp i
ta lu  podlegają obdnkcyi“ dodać: „w szczegó lnop i w celach nau
kowych k a ted ry  anałromii opisowej, anatom ii patologicznej i me
dycyny sądow ej un iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  "

P. B  i e s i  acllj c k i. W  akcie objęcia szpitalów  przez W y
dział krajow y zaw arow ał rzad  dla uniw ersytetów  pewne p rzyw i
leje. Do tyeh i ten  należy, że szp ita l ma zw łoki ty  cli chorych, 
k tó rzy  m ają być pogrzebani kosztem  w łasnym , do sekcyi pato lo
gicznej odstępować uniw ersytetow i również, że zw łoki nie m a ją 
ce pogrzebu, m uszą być oddawane w ydziałow i lekarskiem u i to 
d la  ka ted ry  anatom ii opisowej, przeto  w statucie niniejszym  musi 
przyw ilej ten być zastrzeżony dla uniw ersytetu.

Spraw ozdaw ca P . W e r n i c k i .  Propozycyja w duchu podo
bnym by ła  w niesiona przezem nie w komisyi, kom isyja jednak  
w ychodząc ze stanow iska hum anitarnego, nie zgodziła się na tak ie  
pojmowanie rzeczy , a mianowicie p. re fe ren t W ydzia łu  k ra jo w e
go. obecny przy naradach  komisyi, ośw iadczył, że  się to nadal 
odbywać może, gdyż są  pewne przep isy  daw nie jsze , k tó re  obo
w iązu ją  do odstępow ania zw łok dla un iw ersy te tu  i jego  insty tu - 
cyj, wię'ć postanow ienie takie  będzie zbyteczne. Obecnie zaś po 
porozum ieniu się z p. referentem , k tóry  także  w idzi sluszność- 
we wniosku p. M ajera, kom isyja, 3 chociaż nie mogę pow iedzieć, 
ażeby zupełnie p rzy s tąp iła , jednak  w idzę ju ż  pewne usposobienie- 
do tego ustępstw a z je j strony (wesołości). J a  z mojej strony  nie- 
mam nic do pow iedzenia przeciw  wnioskowi p. M ajerp^

W niosek p rzy ję ty .
P . M a je r . D a le j w tym ustępie’ następu ją  w yrazy  : „N a ż ą 

danie rodziny należy jednak  zaniechać obdukcyi, jeże li koszta, 
leczenia zwrócone zostaną." Z astrzeżen ie  co do żądan ia  rodziny 
uważam za spraw iedliw e, roższetzy lbym  je  naw et dalej przez

*) <Ąrtykuł ten odpow iadali. Bd^w projekcie mtutuPZZecZajHWR.
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usunięcie w yrazów  „jjfeżfeli koszta  leczenia zwrócone zostaną “ 
P rzy k re  bowiem robi to w rażenie, że ten, którego rodzinę stać 
ua  «ap laceóie kosztów leczenia, m iai mieć jeszcze po śm ierci 
inne praw a, ja k  ten, za którego oplata uiszczoną być nie mogła. 
W nosiłbym  zatem , żeby ustęp ten  opuścić. W szakże w tym  r a 
z ie  proponuje dodanie w y ra jó w : fw  tak ich  zw łaszcza razach , 
gdzie konie&zność je j dokonania nie byłaby uznaną przez prym a- 
r j ju s z a  i p ro sek to ra ."  Dodatek ten, w obec opuszczenia z a s trz e 
żen ia  co do zw rotu kosztów  leczenia, uw ażam  zE konieczny, bez 
n iego bowiem, dom agania się o zaniechanie obdukcji urośćby mogły 
w  nieskończonofip. tak . że niebyłoby m atery ja iu  do teg o , czego 
w ym aga nauka i szpital w swoich w łasnych widokach. Z a jśn re ti 
m ogą przypadki niezbędnej potrzeby obdukSyi, nie tylko w ce
lach lekarsko-sądow ych, o któryćh stanow ią osobne przepisy, lecz 
nadto w yjątkow ego znaczenia pod względem nauki. W  tych  i 
podobnych razach  św ia tłe  ̂ p rzedstaw ien ie  rodzinie, jak  nauczyło 
doświadczenie, n ieraz odwiodło j ą  od oporu przeciw  obdukcyi, 
a  co w iększa było powodem, że po jb$ dokonaniu skw apliw ie do
w iadyw ała się o przyczynie śm ierci, ażeby w tem  mieć m ogła 
skazów ki, czego innym je j członkom unikąóby należało. N a za 
sadzie tych  uw ag proponuję w ogóle n astępu ją ję jb rzm ien ie  tego 
d rug iego  ustępu: „N a żądanie rodziny należy jednak  zaniechać
obdukcyi w t37ch zw łaszcza razach , gdzie konieczność je j dokona
n ia  nie by łaby  uznaną przez p ry m ary ju sza fi p rB jJ ito ra ."

Spraw ozdaw ca p. W e r n i c k i .  D ostateczny  będzie m atery- 
ja l , je ś li  z ka tegory i n ieplaeącyeli będzie mogło czerpać prosek- 

*toryjum uniw ersyteckie. N ależałoby  tu ta j postaw ić, że z ka teg o 
ry i  p iacąćych, jeś li sobie nie życzą, aby b y ła  obdukcyja, żebj7 
takow ą zaniechać. W  szpitalu , gdzie chodzi o tp, żeby by ła  po
moc dla cierpiących udzielana, nie potrzeba odstraszać, ale 
owszem szanow ać przekonania a naw et przesądy do pewnego sto
pnia uw zględniać, bo wiemy, ja k a  odraza panuje szczególnie 
w niższym  stanie ludności przeciwko obdukcyjom. K om isyja uw a
ż a ła  za  konieczną potrzebę zwrócić sw oją nw agę na tę kwest^yję 
i nie mogę dopuS ić  zam ieszczenia w yrazów  upow ażniających, 
aby w szystkie zw łoki mogły być odda-waiie obdukcyi. Pow tarzam , 
iż w iuien jestem , jako  spraw ozdaw ca, w ystąpić w obronie zdań 
i przekonań komisyi. ktijke nie są mojemi.

Popraw ka p M ajera  p rzy jęta .
P . M a j e r .  Popraw ka, k tó rą  wnoszę do § . 6 2  *) sądzę, że 

nie w yw oła żadnej “ yskusyi, o d n o s a B  bowiem tylko do formy, 
miały zaś dodatek, k tó ry  pW jonuję , w ysoka Izba przyjm ie zape
w ne tem  łatw iej, że ma on na celu, ażeby w ydatek, jak i pocią- 

jgą za sobą przew ożenie zwłok ze szp ita la  do zakładów  uniw er
syteckich, byl też  opę.dzany kosztem  tych  zakładów . Otóż §. G5 
w s ty liz a c ji mojtcj brzm iałby (czy ta ): „Hollzinie zm arłego służy 
praw o pogrzebania zwłok w łasnym kosztem. Jeżeli to nie nastąpi, 
:zwloki zm arłych  po zadosyć uczynieniu przepisow i §. 61 pogrze
bane będą przez zarząd  szp ita la  kosztem  funduszu szpitalnego 

•stosownie do klasy, w edług k tórej byli p ielęgnow ani.1: Do tego
doda ję : „K oszta  przew ozu zwłok ze szp ita la  do .zakładów  un iw er
syteckich  i napow rót ponoszą tfiOjatatnie zak łady .j‘ Czy ® d a 

l e  k ten  je s t m ały czy w ielki, słusznie, ażeby przypadał na te 
insty tuey je , które z dostarczanych zwłok odmjś^ą pożytek.

P. B i e s i a d e c k i .  Muszę ośw iadczyć 'A ysokiej Izbie, że te 
koszta, o k tórych p. M ajer wspomniał, R ząd  i zaw sze pojmsit, 

•więc ze strony R ządu  nie ma żadnjjj trudnośfi, “
Spraw ozd. p. W e r n i c k i .  Chodzi tu o koszta  pogrzebowe. 

W łaśc iw ą  zatóm  je s t rzeczą, ażeby takow e ponoszone by ły  przez 
zak łady , k tóre zab ie ra ją  zw łoki dla ćM naukowych celów, 

■tem samem koszt ten  nie będzie już ciąży ł ua adm m istracy i szpi
talnej i d latego zachodzi potrzeba zam iaszczenia popraw ki sz a 
nownego w nioskodawcy, za p rzyjęciem  k tó ró j^ y s o k a  Izba  ośw iad
czyć się raczy.

W niesek przyjęto , poezem ^B sow ano i p rzy ję to  cały  e ta t
i s ta tu t z wszystkaemi popraw kam i i zmianami, k tó re  uchwalono.

Podawszy tToślownie przemówienia w sprawie szpitala 
«§W. Łazarza pozwolimy sfeliie z naszej strony dodać kilka
ii wag'. Zgadzając się bezwzględnie Sa ws-zystkie wnioski i 
poprawTki prezesti Majera oraz na wywody radzcy namiestn.

*) Odpowiada g. 61 projektu. Jłed.

Biesiadeekiego nie potrzebujemy rozrodzie się nad temi po
p iw kam i, k $ re  prze* Sejm przyjęte .zostały. Natomiast za
stanowić 'się. nam wypad i nad tą poprawki prezesa Majera 
do §. 12 statutu szpitalnego, która nie utrzymała się.

S&Samprzód sprosrtowa™musimy zdanie szan. referenta 
Wydziału krąjóWego, jakoby profesor chorób skórnych i we
nerycznych byl tylko lo k  k to  re m  Wydziału krajowego i że, 
jakkolwiek Wydział krajowy żadnego kroku nie przedsięwe- 
źmie, aby usunąć ten. "stosunek zdSfzkodą dla nauki, to prze
cież ten stósunek ,, kom ornej) “ dopóty tylko zachowany być 
może, dopóki miejsca w szpitalu starczy. Z powodu tego 
przemówienia reprezentant Rządu słuszną wyraził ołmwę, że 
w razie wypowiedzenia tego komornego uczniowie medycyny 
byliby pozbawieni możnoljj. kształcenia się w ważnej tej ga
łęzi nauk lekarskich. Nie podzielając zapatrywania reprezen
tanta Wydziału kr;Tjowęg'o riie podzielamy tefc obawy) repre
zentanta rządowego.

Wykłady o' chorobach skórnych i wSfr&iycznych w szpi
talu św. Diidlui rozpoczęły się faktycznie d. 1 października 
1§63 r. na mocy rozporządzenia b. Ministerstwa Stauu, ktćf- 
re zarazem polSoiro, ażeby „usuwano wszystkie wpływy nie
uprawnione', k t ó r e b y  b y ł y  z d o l n e  u d a r e m n i ć  l u b  
u p o ś l e d z t j ć  c e l e  n a u k o w e " .  Następnie postanowieniem 
z d. Si* śtydfmia 1871 r. N'. Pan JJHwolił na utworzenie oso
bnej katedry dla chorób gkórnycli i wenerycznych na wy
dziale lek. Uniw. Jag-, tudzież na urzajdzbnie odpowiedniej 
tej katedrze kliniki. W "skutek zęś tego postanowienia 
Cesarskiego p. (Minister oświaty reskryptem z d. 18 lutego 
1S11 r. p r z y j ą ł  d e k 1 a r a e y jfe! W y d z i a ł u k r  aj  o w e g o  
w z g l ę d e m  o d d a n i a  s z p i t a l n e g o  o . d d z i a l u  c h o r ó b  
s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  w s z p i t a l u  św. D u c h a  
w K r a k o w i e  na klinikę dla nowo utwarzonćj katedry, m i a 
n o w i c i e  d e k h f a a c y j ę  z a d a r t ą  w o d e z w i e  W y d z i a 
ł u  k r a j o w e g o  z d, .2p października 1870 r. do L. 13490 
p o d  w a r u n k a m i ,  j a k i e  w t e j  m i e r n e  o m ó w i o n o  
o b o p ó l n i e  w e d ł u g  p r o t o k ó ł u  z d. 8 października J870. 
Według tej dcklaraoyi klinika ma pozostać nadal w  szpitalu 
św. Dutka pod kierownictwem mianowanego przez najwyż
szą władzę naukową przełożonego, który tylko w charakterze 
swym jako bezpłatny lekarz oddziałowy ma podlegać dyrek- 
cyi szpitala i ordynować w tej klinice według norm obowią
zuj ąoy cli dla dfekurzy oddziałowych Wszpitalacli publicznych i 
zakładach kraj o w ych.

M idzimy więc, że klinika chorób skórnych wcale nie 
jest prostą komornicą Wydziału krajowego, aiłbówiem kate
dra dopóty nie została przez Rząd PMteinizowaną, dopóki 

Włiidzń, której to dotyczy, nie dala p e w n e j  ‘g w i t r a n c y i , 
że część łokalnośei szpitala ś-w. Ducna bęclzip o d d a n ą  i 
o d p o w i e d n i o  u r z ą d z o n ą  dlt* u ż y t k u  k l i n i k i  i dopóki 
się ni® ,godziła, że oddzkfł ten Jliędzie oddanj7 pod kiero- 
■wniotwo pwjfesora, który 'tylko w charakterze jako lekarz 
oflćfflialowy podlegać ma dyrckcyi“. (Reskrypt Ministerstwa 
oświaty z d. 9 września 18*W r. do L.-8084.) IM  kliniki 
zatem j&?t zftbdzpreezoily, bo spoczywa na podstawie silnej 
układu o b o p ó l n e g o ,  którego jednej stronie samowolnie 
zrywać nie wolno. A gdl/by mimo to znalazła sięjMnrtka, 
przez którą wypowiedzenie „komornego“ na drodze gftowój 
uzasadnić się ddlo, .Rmbardzo wątpimy, ażali naczelna Wła
dza autonomiczna mogłaby w obfeb kraju usprawiedliwić krok, 
który według wyżej przytoczonych słów niekoniecznie nam 
życzliwego p. Schmerlinga byłby zdolny u d a r e m n i ć  c e l e  
n a u k o w e ,  ażali Władza naczelna autonomiczna mogłaby
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pozbawić jedynego w kraju Wydziału lek. powstałej za eza^ 
sów p«J3chmerlinga tyle ważnej kliniki, która czyni zbyte- 
cznem wydalanie się uczniów do uniwersytetów niemieckich 
celem kształcenia sio w nader ważnej gałęzi, jak  to za na
szych czadów było zwyczajem i koniecznością, kliniki, która 
wykształciła wszystkich specyjalistów obecnie w kraju na
szym z tak wielkim pożytkiem dla ogółu pracujących! P ra
wda, że Wydział krajowy przyrzeka nie naruszać kliniki, 
dopóki m i e j s c a  s t a r c z y  w szpitalu. Ale cjyż klinika za
biera miejsce przeznaczone dla chorych? Wszakże w niej 
mieszczą się tylko chorzy i to tac® których wydalenie ze 
szpitala nawet w razie wybuchu jakiejś groźnej epidemii ze 
wTzględu .ua bezpieczeństwo ogółu jest niemożebnem, a po 
części nawćt. zakazanem. We Wiedniu w razie wybuchu epi
demii wolno zabierać oddz;aly rezerwowe profesorów chirur
gii i ginekologii ale o wypróżnieniu oddziału rezerwowego 
dla chorób wenerycznych nikomu się nie marzyło je®bze. 
U nas co najwięcej w takim przypadku nadzwyczajnym mo- 
*ghiby paść ofiarą saki wykładowa profesora chorób wenery
cznych, ponieważ sala ta nie jest objętą układem z r. 18.1$ 
a używa jej dotąd profesor bezpłatnie. Jeżeli jednak, jak  się 
na to zanosi, sala ta wykładowa na przyszłość ma być wyj  
puszczona zą opłatą, to wtedy i o aneksyi jćj nie może być 
mowy, chyba jeżeli takowa w kontrakcie przewidzianą bę
dzie. •— Tyle dla sprostowania mylnego zdania o klinice cho
rób skórnych i wenerycznych.

Kwestyja główna, tj. sprawa zbliżenia klinik do szpi
tala św. Łazarza, którą roztrząsali mowoy w rozprawie ogól
nej, a której dotknął prezes Major oględnie wnosząc popraw
kę do §. 12, wymagałaby nierównie więcej czasj* i miejsca, 
aniżeli my rozporządzamy. Jestto rana otwarta, którą każdy 
z wezwanych do jej leczenia sonduje a sprawdziwszy jej 
przyrodę odchodzi uznając się ricpow7ołanyni do przeprowa
dzenia kuracyi. Bardzo słusznie p. referent Wydziału krajo
wego dowodził, ze "Wydział lek. krakowsk' nie jest przez 
Bząd traktowany na równi z resztą wydziałów lek. przedli- 
law skieb; zgadzamy się na to w zupełności, wszak i my 
zwróciliśmy^ na tę okoliczność uwagę (w Nr. 3 | |  Brzegi. 
Lek. z r b.); ale jeżeli wydział nas$ lekarski tak skąpo przez 
Bząd jest uposażonym, czy ztąd wynika, aby naczelna wła
dza autonomiczna, która nie szczędzi wydatków na rozmaite 
instytucyje, musiała swe oblicze odwrócić od jedynego wy
działu lek. z wykładem polskim, dlatego że jest zakładem 
rządowym, nawet wtedy, jeżeli, jak zapewniał p. referent 
Namiestnictwa, fundusz krajowy nie jest*narażony na żaden 
uszczerbek. Bomijając już ogólno znaczenie uniwersytetów 
naszych dla kraju, pytamy sic, czy dla Władzy autonomi
cznej może b$ć rzeczą obojętną, jak dalece uczniowie medy
cyny w Krakowie mogą ksztalćió się dla przyszłego zawodu 
swego? Utrudnianie zaś choć mimowolne profesorom klini
cznym zadania nie może być dowodem uznania ważności je 
dynej szkoły lekarskiej. Brawda, że Wydział krajowy ma 
prawo zwalenia ciężaru na Bząd, ale jeżeli ostatni nie chce, 
albo niemoże budować nowych zakładów', czyż Władza auto
nomiczna nie ma obowiązku w obec kraju, aby przyszła w po
moc uniwersytetowi jagiellońskiemu? A jeżeli się nie rozcho
dzi o wydatek pieniężny^więc rozchodzi sic tylko o strzeże
nie z a s a d y ,  aby o zakładach rządowych myślał Bząd, o 
krajowych Władza autonomiczna. Ma zapewne dualizm nasz 
niektóre wielkie niedogodności, ale najmniej powinny one, &ię 
odbijać na nniwersytecie jagiellońskim.

Jeżeli prezes Majer żądał dodatku do §. 12, aby taki

sam stMjunek, jaki istnieje w oddziale położniczym m ó g ł  być 
na przyjsiłość ustanowionym w m i a r ę  s p o s o b n o ś c i  i 
w innyoh oddziałach szpitalnych, to nie żądał od w7cale, aby  
jak  to niektórzy tiiówey podnosili, profesor ipso facto był 
prymaryjnszem; stanął on poniekąd więcej po stj-dnie Wy 
działu krajowego^ chcąc zawarowmć mu możiiośń marnowania 
profesorh^prymaryuiszem, gdyby to uznał za stosowne. Bana 
atoli, która dolega Wydziałowi lek., nie 'byłaby uleczoną na
wet w  razie przyjęcia tej poprawki. Tu potrzeba środków 
radyl pilniejszych. Kliniki nieszczęsnym zbiegiem okoliczności 
przed kilkudziesięciu laty wyniesione szpitala św. Łaza
rza prędzej ^-zy później! doń wTÓcić powinny. .Stosunek klinik 
do szpitala powir.ien być taki, jaki istnieje we W iedniu; 
tam kliniki mieszczą ąję w7 szpitalu powszechnym; każdy 
profesor ojiok swej kliniki ma oddział rezerwowy nierównie 
większy, aniżeli k liiika; tak np. prof. Billroth ma w klinice 
łófysif cl.l, W oddziale 54, pr^fi Dumreicher w klinice 28, w od ■ 
dziale tffi, prof. Ducliak w klinice 30, w oddziale 3% prof. 
Bamberger w klinice 30, w oddziale 45, prof. Dittel w kli
nice 44, w oddziale łSP itd. Kliniki wiedeńskie utrzymuje 
fundusz naukowy, oddziąiy zaś rezerwowe fundusz krajowry. 
Naczelnik kliniki jako profesor podlega ministerstwu, jako 
lekarz oddziału zaś dyrektorowi szpitala. Oprócz tego uregu- 
lowanelsą najdokładniej wszystkie stósunki, jak np. co do 
mianowania agjSfcentów, sekundaryjuszów, aspirantów,feo do., 
przyjmowania i odsyłania chorych, co do korgspondencyi na 
zewmątrz, którą m w et dla klinik uskutecznia dyrektor itd. 
Wszystko idzie tam ładnie i składnie; my tj lko obawiamy 

■się ciągle strasznych jakichś następstw7 wynikać mogących 
ze zae,rżenia ąfe reprezentantów rządu i samorządu. Czyż 
obawy te nie są ogromnie przesądzone i czy takt ludzi wy
kształconych nie jest dostateczną [rfekojmią, że* nie przyjdzie 
do zaburzeń mogących -zakłócić porządek publiczny'

Z drugiej strpiiy atoli musielibyśmy etó stanowczo o- 
świadczyć przeciw temu, aby profeisferowie kliniczni ipso fa
cto byli prymaryjuszanr w7 tern znaczeniu, abySpbok nich 
nie było już prymaj-yjuszów; monopol taki bowiem byłby 
nader Ifkkodliwym dla ruehn naukowego, zwłaszcza w obets 
braku drugiego wydziału lek. w kraju naszym; byłaby to- 
aręda, wykluczająca wszelkie godziwe współzawodnictwo, a 
pociągająca za sobą wygórowane mniemanie o własnej wiel
kości, tern szkodliwsza, o ile ważna gałąź lekarska musiała
by leżeć odłogiem na długie lata, gdyby profesorowi za
chciało się spoczywać na wuiwTzynach rzeczywistych lub uro
jonych, podczas gdy młodsze siły dla braku posady i mate- 
ryjalu byłyby pozbawione możności wyręczenia tego, który 
nie poczuwa się do pracy naukowej. Nie jestąśmy nawet za 
tein, aby profesorowie kliniczni obciążali się zbyt wifelkiemi 
oddziałami rezerwowemu; rozchodzi się bowiem tylko o za
pewnienie klinikom materyjału naukowego, a nie o obarcze
nie profesorów7 obowiązkami, którym, jak  słusznie podniósł: 
p. referent, Wydziału krajowego, nie zdołaliby może uczynić- 
zadość, a , zmuszeni w takim razie do w yręczania się sekun- 
daiyjuszami Jsoaozyliby całą sprawę.

Jóżeli zaś jest S aw a o stósunku i zbliżeniu klinik do 
szpitala, nie chcielibyśmy, aby ten stosónek był jednostron
nym. Jeżeli kliniki mają zbliżać się do szpitąla, niechaj to
nie będzm inwazyja Ihh okupacyja, lecz stosunek sąsiedztwa 
życzliwego i wzajemnej gośeinaSci. Profesorowie klinik win
ni przestrzegać gorliwie % jednej strony praw7 swmieb, a z dru 
giej obowiązków7 względem szpitala; tak np. powinni baczyęt 
na to, aby asystenci nie przesyłali z klinik do szpitala cbo-
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rych Doz dokładnych historyj chorób, a wiemy, że niestoso
wanie się do tego przepisu już nieraz było powodem starć 
niemilyclr. Wreszcie, a co najważniejsza, Wydział lekarski 
powinien dbać o to, abm sif* prymaryjuszów uzdolnionych 
spożytkowane zostały na cele jedynej naszaj szkoły le
karskiej', a gdyby w gronie jego znalazł się reprezentant 
ważnej gałęzi, który sam sobie wystarcza, a otaczając się 
murem chińskim każdego uważa za wroga śmiertelnego, któ
ry do tego muru się zbliża, natedy obowiązkiem .stałoby się 
Wydziału lek. przypomnieć lękliwemu, ze, jęseli zniechęcenie 

Jsił młodszych wszędzie jest niewłażśeiwem, to w biednym kra
ju  naszym jest wprost szkodliwem. i że bynajmniej nie jhst 
rzeczą chlubną dla samego Wydziału, jeżeli w razie wakan- 
oii szukać musi kandydata na całej kuli -ziemskiej.

Tuszymy soM® że rząd i samorząd podadzą sobie rgee 
i że zabezpieczą klinikom naszym byt lepszy i trwały. A je 
żeli profesorowie kliniczni będą lekarzami oddziałów rezer

wowych, prymaryjusze zaś szpitalni docentami, -wtedy wszy
s tk ie  czynniki składać się na to będą, aby szpital powsze
chny nasz fejftł nie tylko lwznicą, ale i zakładem naukowym, 
a wtedy kraj będzie miał prawo domagać się, aby fen za
kład stał się dla niego tern, fcem dla państwa jest szpital 
powszechny we W iedniu; wtefly każdy przyzna, że rząd i 
samorząd dobrze zasłużyły się,'ifH,c>leqjieAst\vu naąfemu.

Prof. Blufrienstoh.

V I. Wiadomości bieżące.

* Kraków d. 7 listopada, B K k ry p tlM  z d. 19 p aźd z ie r
n ik a  rb. J  E . p .,.M inister spraw  w ew nętrznych w porozum ieniu 
z M inistrem  w yznań i ośw iaty zam ianow ał D ra  A lfreda  B i e s i a 
d ę  c k i  e g  o,  krajow ego re fe ren ta  sgraw  zdrow ia, p rzew odniczą
cym komisyi do egzam inów lek a rzy  m ających się odbyć w roku 
l8 7 8 f P 'w  m yśl ustaw y z d. 21 m arca lśrjjo L. 157 d. u. p., a 
zastępcą  przew odniczącego prof. D r. G ustaw a P i o t r o w s k i e g o .

E gzam inatoram i i ich zastępcam i pyzy rjjfeczonych egzam i
nach m ianow ał p. M in ister: 1) z h t o ń j e n y  i u s t a w o d a w s t w a  
s a n i t a r n e g o  prof. D ra  J a n i k o w s k i e g o  egzaminatorowi, do
cen ta  D ra  K azim ierza  G r a_bo w s k  i e go  zastępcą ; 2) z m e d y 
c y n y  s ą d o w e j  prof. D ra  L eona B I u m e n s  to  k a  egzam inato
rem , zast. prof. D ra  TadeuszaH |B ro w ic  z a zastęp cą : 3) z f a r -  
m a k o g n o z y i  p ro f D ra  Ignacego  C r  w fafc o w s k ietuo eg za 
m inatorem , prof. D ra  E dw arda  J a n c z e  w s k i e g o  zastępcą; 4)fz clite- 
m i i  prof. D ra  A leksandra S t o p c z a ń s k i e g o  egzam inatorem , 
prof. D ra  E m ila  C z j - r n i a r i s k i e g o  z a s t ę p c ą ; ^ !  z p o l i c y i  
w e t e r y n a r y j n e j  w e te ry n a r ia  pow iatow ego D ra  K arola R a -  
s p a  egJaiiungtoKeiH, w e te ry n a r S  krajow ego D ra  Józefa W e r -  
n e r a  zastępoa.

* P . B enett S tandford w Londynie przeznaczył kwotę i 00 
funtów szterlingó.w za  najlepszą rozpraw ę o w ściekliźnie z p rze- 
ważmkn uw zględnieniem  szefeen ia  się jć j w tró jk ró le s tu ie  W. 
B rj-tanii. 'ioyęd College J j /  PM/si/AcMs w Loncfynie ogłasza 

~w sku tek  tego konkurs clo 1 stycznia 18-30 r .. do którego to 
■dnia rozpraw y napisane w języku  angielskim  lub innym, ale z do
łączeniem  tium aazenia angielskiego, naffbyłane być’ w inny do te-

tgoż tow arzystw a. Ministerstw-o ośw iajy we W iedniu otrzym aw szy 
wiadomość o tym  konkursie za  pośrednictw em  M inisterstw a spraw  
zagranicznych, zaw ezw ało w szystk ie W ydzia ły  lek&l-skia w krS-’ 
jach  w R adzie  państw a reprezentow anych, aby postara ły  się 
o rozpow szechnienie tej wiadomości. Z  bliąszem i w aruńkam i konkur
su zapoznać się można w biórze dziekaua W ydzia łu  lekarski<%o 

-Tniw . Jag ie ll .
* I ) .  •fucii. Ti' oćhgnsćhri-ft (K r. 44) zaw iera  wiadomość 

uderza jącą , że D r. R y  d y g i  e r  znany Czytelnikom  naszym  z l i 
cznych p rac , z rzek ł się docentury w Jen ie , aby oddać się prak tyce 
w ojczyźnie swojej. N am  dotąd nic o tern złożeniu docentury niew ia
domo, a tem mniej, dokąd szan. w spółpracownik nasz się przenosi.

Równocześnie donoszą, że Dr. 31 a y e r h o f e r ,  prof. naćHrr.

ginekologii we W iedniu, z rzek ł się profesury, i zam ierza osiąść 
jako  ginekolog w jednem  z w iększych m iast Azyi.

O S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  W tygodniu 42 Cod 13 
do 19 październ ika w łącznie) um arło w K rakow ie razem  osób 
4 3 ;  męż. 16, kob. 27; w obwodach osób 20, w szpitalach 23 ; 
roczna śm iertelność na  1000 m ieszkańców w ynosiła 3ŚJ9.

* Nekrologija. W  F ry b u rg u  um arł prof. chirurgii Dr. K a 
rol H  e c k e r.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. L. B.urnenstok.

z ł r 2 ! s . « . i O  M. austr. w szczególności zaś
W ygr. marek W ygr. marek W ygr. marek

1 25 0 .1 1 1 1 0 , 3 3 0  o n o , : i l 5 ,0 1 )0
K I2 5 .IM K ! l 2 5 , 0 0 0 , O l 4 , 0 0 0
1 M L O O O , 6 2 0 , 9 0 0 . 3 0 4 2 ,0 0 ( 4
1 f r j) łłtjl.J, ii 3 5 ,0  O O 5 0 2 1 , 0 0 0
i 5 t!,U II< > , 1 i  a.awi 6 2 1 5 0 0
1 « « ,O O 0 , P* 1 0 , 0 0 0 6 3  5 2 5 0
1 3  li, 1)00, 3 s.ooo 2 2 . S 5 0 1 3 8

RUDOLF THURRIEGL
Fabrykant chirurgicznych narzędzi 

W IEDEŃ
AIservorstadt atn Glacis. Schwarzspanierhaua Nr. 5, 

poleca się ze w szystk iem i tego rodzaju  należabęm i a rtyku łam i 
w ądle najnowszej konstrukcyi.

D okładne cennik i p rzesy ła  na  żądanie  darmo.

I N a l e ż y  p o d a ć  r ę k ę  s z c z ę ś c i u !

marek
e i y l i  2 1  8. • .10  a Ir .

jako główna w ygrana w najkorzystniejszym razie na najno
w s z e j  w i e l h i ć j  l i i t e r y i  odbyć sięjmającej za dozwoleniem 

i rękojmią w y so k ie g o  
Korzystnie urządzonym jest nowy plan w ten sposób, że 

w ciągu kilku miesięcy w 7 ciągnieniach u i e z m o i i u i e  roz
losowanych zostanie 1 3  8 0 0  w y ^ r a n p l i  między któremi

i t. d.
jfS ag m efik i odbyw ają sjg wecł-lug planu urzędow nie u s ta 

nowionego.
14o i i . i j b l i L z e g i i  p  :■ i 7 r ” o  ciągnienia tej w iel

kiej ,przg5 r a ń s ł t w  poręczonej R c r y i  pieniężnej ko sz tu je :
1 cały los oryginalny tylko ti mrk. ożyli 3 ‘/2 Zlr.
1 połowa losu oryg. 3 mrk. „ Ci, „
1 ćw iartka „ „ 1 ’/, mrk. „ 90 kr.
W szelkie zlecenia wykonane zostaną n a t y c h m i a s t  

z największą troskliwością u a d e » l a n i e i n  g o t ó w k i ,
| i r i s e k . i / i i  j ] i i c iK iu c ^ i i ,  l u b  z a  p o h r a n i g n i  p o c z t o 
w e  fu  n a łe ź y to Ń c i ,  a każdy otrzyma od nas herbem państw a 
opatrzony 5o* o r y g i n a l n y  do rąk.

Do zamówień dołączymy potrzebne plany urzędowe g ra 
tis, a po każdern ciągniedju każdemu interesantow i prześlemy 
bez żądania wykazy urzędowe.

W yplataiw ygranych nastąpi zawsze zaraz p o d  r ę k o j 
m i ą  8* a ń s t \v « ,  a możemy ją przesiać albo wprost, albo na 
żądanie interesantów za pośrednictwem naszych stosunków po 
wszystkich większych miejscowoścjach Auetryi.

Naszemu zakładowi sprzyja zawsze szczęście i już nieraz 
mieliśmy przyjemność m i e d z y  w i e l u  i n i i e m i  n i u c z n e -  
u t i  W y n a Ą j m i  wypłacić g t ó t n i e  w y g r a n e  wprost na
szym interesantom.

P r a w  ( o p o i l o b r i e  n i e z a w o d n i e  liczyć można przy 
takiem  p r z e d s i ę w z i ę c i u  n a  n a j o e w - n i e j s z e j  p o d s t a 
w ie  o p a r t e m  na nader żywy udział, prosimy więc abyśmy 
mogli zadosyć uczynić wszelkim zanjówiemom o jak  najrychlej
sze nadsyłanie zleoeń, a na wszelki przypadek przed 3 0  l i s t o 
p a d a  r b .  w p r o s t  d o  n a * .

K a u fm a n n  &  S im o n
i i a u t u r  b a n k o w y  i  w y m i a n y  w  H a m b u r g a .

Zakup i sprzedaż wszelkich rodzajów obligów państwa, 
akcyj kolejowych i losów pożyczkowych.

PK. Dziękujemy niuiejszem za zaufani'e jakiem nas dotąd 
obdarzano a zapraszając przy rozpoczęciu nowego losowania do 
udziale starać się będziemy i nadal przez zawsze szybką i rzetel
ną usługę pozyskać sobie 'zupełne zadowolenie naszych szanownych 
interesantów. Wyżej podpisani.
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P e p t °  tli.

Otrzymany drogą sztucznego trawienia z dobrego mięsa wo
łowego holendercMegu za pomocą trzustki wołowej jest to więc mięso 
(równie jak i chlefo) w sposób" sztuczny tak przyprawione, jak to 
się dzieje w ustroju.

W szystkie nasze przetwory peptonowe odznaczają się tem ,; 
[że zawierają bardzo duio szczerego peptonu, a z r e s z t ą  .i£e z a -  
w ie r -^ ą *  ż a d n y c h  t a k i c h  c i a ł ,  k tóu& b}  d o p i e r o  m u s i a ł y  
u le je  a e " t r a w ie n  iu.

Faluyka njsza! dostarcza: Czystego pepwnu mięsnego, czystego 
peptonu z cłilebem, peptonu mięsnego z Chlebem, peptonu mięsnego 
z czekoladą, peptonu mięsnego ż sokiem malinowym. W s z y s t k i e  
p e p t o n y  z a war f l e  w p u s z k a c h  b l a s z a n y c i i  s z c z e l n i e j  
z a m k n i e t y c h  w i l o ś c i  JA k i l o ,  k o n s e r w u j ą  s i ę  d o b r z e  
p rz fe z  l a t  k i l k a ,  a n a w e t  p o  o t w a r c i u  p u s z k i  p r z e t w o 
r y  t a p ł U e z  c z a s  d ł u ż s z y  w j a k i e j k o l w i e k  c i e p ł o c i e  d o 
li i ze  s i ę  u t r z y m u j ą

Dostarczamy również c z y s t e g o  p e p t o n u  m i ę s n e g o  
w f e r m i e  s t a ł e j .

(S na je,dnćj puszki przetworów powyżej wymienionych w y
nosi 1 zlr. 65 oent.

Dla kupców biorących od 1 — 11 puszek liczymy 1 puszkę po 
1 zlr. 30 eent.

D.ln kupców biorących 12—99 puszek liczymy 1 puszkę po 
1 zlr 20 cent.

Dla* kupców biorących eft gros (pow^żój 100 puszek) osobne 
warunki. P rzy zamówieniach poniżej 100 puszek .prosimy udawać się 

w yłącznie do naszego zastępcy dlaAustryi P a n a  P io tr a  J tliko ta -  
sc h a  we Lwowie.

I )r*. H. Sanders & Co.
Amsterdam, Brouwersgracht 209.

N. B. Upraszamy bardzo o odróżnienie naszych przetworów! 
0d peptonów w ostatnich czasach w handlu rozpowszechnionych, 
k tóre  jednak pomimo nazwy n ie  z a w ie r a ją ź a d n e g o  p ep to n u  ty l
ko są białkiem rozpuszozonym.

IW v W '. » iv «  v w . w r

ASTMY
Duszność, chrypka, katary za

dawnione i wszelkie cierpienia ka
nałów oddechowych ustępują po 
użyciu Rurek autiastmatycznych 
p. Leyasseura, 23. rue de la Mon- 
naie w Paryżu.

NFWRALGIt
wszelkie cierpienia nerwowi1 ka 
żdej chwili ustępują po uHeiu pi
gułek antinewralgljnjteh Dra GRO- 
N1EU. Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Levasseur, rue de la Mounaie 23.

Dostać można w składach m aterjałów  aptecapych P. Gallego i J. Mrozow
skiego ulica Miodowa w Warszawie ; w Krakowie w aptece p. J. Tranezyńskiego; 
we Lfeowie w aptece p. M ikołascha; w Brodach w aptifee p. iCullaką.

• ’\f\n >

APTEKA pod KORONĄ
d .  T R A t ł f J Z Y Ś f S i l S I E C a i O

Krakowie
U trzym uje w szy stk ie  wody m i n e r a l e  ta k  k ra jow e ja k  i za

g ran iczne zaw sze świeźug-o czarpania.
N$xlto u trzym uje n a  sk ładzie zaw sze k ro w ia n k ę  s tyryjską.

Prócz znajBują, się zawszeTna składzie: Pigułki (łanvin«.,.
Morisona, Blancarda z żelazem, Yaleta z iPigitalinem, Dra Ororiera 
dawane w newralgjija#1 z pepsimjm, rozczyn ielażju Lerasa, syrup wa- 
pila‘Griroaulta, syrap Churchilla z wapnom, .■'żelazem," so ją , wino chi
nowe z OuSao Bugeftud, Quina Laroche. — MĄCZKA SZWAJCARSKA 
dla małych dzieci zastępująca zupełnie pokarm naturalny ordynowana 
przq^"wiciu lekarzy-. — INSTRUMENT A eliirurgiĆBn%* - -  BANDAŻE 
różnęgo rodzaju, pojedyncze i podwójne rup tu row e, pępkow e, — 
PASY brzuszne kobiece, — PES8ARIA, - POŃCZOCHY jedwabne na. 
obrzokliny, — STETOSKOPY, — P L E S S B IE m f  — ODCIĄGACZE, 
pokarmowe dla- kobiet, -^PLO TN O  kauczukowe, — .gLASZKi do kar
mienia dzieci, — INHALATÓPcY do wiłyehiwaii pyzy J a n  liany cli cho
robach, — NARZĄDY d® wdmuchiwali gsirdlnnych, — FULYERYZĄ- 
TORY, — SpNDY" żołądkowe, — CATET.ERY, — BQU<ĄIE, — PO
DUSZKI KAUCZUKOWE, KAPELUSIKI kauczuków,e ochraniające' 
bolesne brodawki u kobiaf w czasie karmienia, — R ESPIRA TO R Y ,— 
KpISOPOMPY metalowe i kauczukowe tak do lewatyw jak i do w strzy
kiwali,, — IRRYGATORY Dra Egnisiftra* — WŚTRZYKAWK1 — 
TUŚZOWNICE, — W  STRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁOMIERZE 
decimalne, — TRĄBKI do wzmoe*mania słuchu, — KROPLOMIERZE,. 
PĘCHERZE kauozpkoVe lub worki na lód, — SJKUBANKA, — RE- 
ZłlRWOARY moczowe, -— RANKI kauczukowe, — SFECFLA itd.

Na żądanie przesyła się ę^imiki frairoo.

* H o n l m r  na dv®£ posądy mymaryjnszów i 
dwie posSly sekund,■ uyjuszów przy zakładzie krąjo- 
wym dla umyslowo-aho.iych nu Kulpwkowie. Le- 
karze obowiązani są miehzkać w sakładzie. Pobo 
ry z powyasaemi posadami poląezbhe są następu 
j ą c e : A) pryinwyjuazów, a-) płaca roczna 1500 zlr. 
h) pomieszkanie z opałem. dodatek pięció-v
letni po 200 zlr.: B I  sękmidaryjufizów, a) placu roczna 
po 1000 zlr. ó)'pom ieszkanie z opalam, a) wikt, d )  
dodatek pięcioletni po 150 zlr. H ulania wniesio
ne na p»sadę lekarza, nfc- podstawie konkursu dawniej
szego iw ażana będą przy teraźniejszym konkursie za 
wniesione na pojsady sekundaryjuszów. Padania wnosić 
naJdjy po dzieii 30 ligtopada 1878 do Dyrekc.yr zakła
du na Kulparkowie bezpośrednio, lub jeżeli kandydat 
już obejpnje zostaje w- służbie publicznej przez swoją 
władzą nrzaki-żioiia.

s W A VV% V>

Woda gorzka
najskuteczniej sza z wod gorzkich m'asta Budy, jakoteż 

z pośród krajowy ch i zagranicznych.
Woda gorzka Franciszka Józefa zawiera najznaczniejszą dotychczas nie osiąghiętą ilość siarkanów a wszystkie 

inne składniki wód gorzkich w tak zgodnym stosunku, ż§ użycie wody tej dla jej łagodnego smaku, za i n e j p r / y -  
jc i i iu ic p i .a  t najsR uiccziiIcjsza i. wód gorzklt-n ś.viata uznanej, coraz wifcej się szerzy.

['orównaiiia Kozluorów znanych źródeł gorzkich uwidoczniają korzyści użycia tej wody; prócz togo liczne lekar
skie doświadczenia stwierdzają, że do osiągnięcia, pożądanego skutku wody gorzkiej Franciszka Józefa potrzeba użyć 
połowy tylko tych dawek co innych źródeł gorzkich dla tego pozwalamy sobie zalęŁić najusilniej Wodę gorzk,ąFran- 
ciszka Józefa.

Zdanie Doc. Dra lS E It\E T 9 łl  Rcfercsita seketjnegjo dla Chemii Tow. weg. le k a r zy  
i przyrodników.

„Może być w odpowiedniej przypadkach przez czas dłuższy zażywaną nie sprawiając, żadnych następstw szko
dliwych i nic nie tracąc, na pewności dzialaniać.
U rzeczen ie  di ugiej lekarsk ie j  kSiniki król. U niwersytetu  w Ruda Peszcie 23  grudnia l i j f i

4 „.Działaniu j(‘j nie towarzyszą żadne uboczne dolegliwości, w ogólnęsci apetyt j a je  ąję' lepszym, jest najdzielniej
szą a dla* narżądów smaku najmniej nieprzyjemną ze wszystkich wód gorzkich i dlatego należy sobie życzyć; aby do
znała powszechnego uznanlh i jak  najszerszego rozpowszechnienia".

Naturalna woda gorzka Franciszka Józefa znajduje sig.tw zapasie we wszystkich większych składach wód mine
ralnych i większej części aptek całego św ata ; na życzenie urządza się składy wszędzie pod najprzystępniojsze-mi 
warunkami. Fistuh rozseła się gratią'.

Dyrekcyja rezsełki w Buda-Peszcie.
; 'Główmy skład u J. Wentzla, Antoniego Hawclki i aptekarza K. W isznietyskicgi-w Krakowie.

iNakładens Tow arzystw a © karskiego krakow sk iego . W  d ru k a rn i U niw ersy te tu  Jag ie ll. pod  zarządem  Ign. S te lc la


